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BRUENING, 
b. premjer Rzeszy, nosi się 

z zamiarem wstąpienia do 
klasetoru • 

• • cy zagrazaJą OSJI. 
Kulisy niemieckiej polityk. zagranicznej. - Czem był traktat w Ra­

pallo?-Hitleryzm dąży do ataku na Polskę i Ukrainę sowiecką. 
--------. - . -

Sensacyjny artykuł Karola R k 
Moskwa, 20 sierpnia. Zdaniem Radka, Niemcy tylko dla te- ZSRR. - Pierwsze uderzenie hitleryz· Zdaniem Radka - kompensata taka jest 

mu - zdaniem "Bolszewika" - ma być narodowym, .politycznym I strategicz­
skierowane przeciwko Polsce, a napaść nym nonsensem, a trzeźwe elementy 
tę Niemcy usprawiedliwiać będą wobec w Polsce nie chcą również słuchać o in­
Europy w ten sposób, że iest to pierw· nych "kompensatach" dla Polski na zie­
szy etap w walce z bolszewizmem w miach Ukrainy sowieckiej. 

, , go zawierały przed laty traktat w Ra-
Karol Rade~ ?publ~kowal w lr.stat~~l~ palto, gdyż chciały uzyskać w ZSRR 

n~lm~rze mleslęcz01ka "ry<',sze\\':i\ sojusznika przeciwko Polsce i Francli, 
"\.·'Ę'J~l artykuł ws.tępny, w .dl~rym ."1-, a jednocześnie wykorzystać przyjaźń Z. 
ma w!a antysemickie plany polityki me- S. R. R. aby "za droższą cenę sprze­
rnlcckJej. dać się mocarstwom zachodnim". 'Nie 

Radek uważa, że wszelkie pok(ojowe ulega jednak dla autora artykułu wąt­
deklaracJe hitlerowskich mężów stanu pliwości, ii walka Niemiec z ZSRR jest 
pod adresem ZSRR są czynione jedynie w przyszłości nieunikniona, gdyż Hit· 
z uwagi na interesy niemieckich kół ler zrekonstruował wschodni program 
przemysłowych, pragnących nadal ot· imperializmu niemieckiego w całei roz­
trzymać zamówienie sowieckie. Mimo ciągłości. 

skali światowej. Cały artykuł Karola Radka ma na 
Najlepszą gwarancję wykonania celu wskazanie wspólności interesów 

swoich planów widzą hitlerowcy w do-
prowadzeniu do sojuszu niemiecko-an- Polski i ZSRR w obliczu I1lebezllicczc:l-
gielskiego, a wobec tego, że realni poli- stwa niemieckiego, przyczem warto 
tycy brytyjscy rozumieją, iż Polska ni· stwierdzić, iż autor wyraża również 
gdy nie dopuści do ponownego odebra- przekonanie. że wszelkiego rodzaju re· 
nia Jej Pomorza i Śląska - lęgną się wolty socjalne w Polsce mogłyby po· tych pozorów hitleryzm nadal stara się Program polega w pierwszeJ linii na 

i starać się będzie stworzyć antyso- podboiu Polski i państw bałtyckich o­
wiecką koalicję państw. raz na oderwaniu Ukrainy i Kaukazu od 

"kompensaty" w postaci korytarza móc Niemcom. 
przez Litwę do morza Bałtyckiego. -

~kt. O nieagr sii miedzy o zy 
zawierc- klauzul~, która zabezpiecza Rosję przed blokiem antysowieckim. 

Pakt ten osłabia praktyczną ' wartość porozumienia cztęrech .mocarstw. 
---------------. .... .---------------

!Do pofi;,u lJ)'o8flo-sofl)i~(,flie(:o pr~1J8'qpi rÓJl)ni~i ~uleorio. 
Paryż. 20 sierpnia. 

Rzymski kore!spondent "Le Temps" 
donosi z Rzym!:!, iż pakt o nieagresji 
między Sowieta mi a Włochami nie bę­
dzie zawierał oefinicji napastnika, we­
dług formuły F}olitisa. ,Podobno Rzym 
dom:tg~ł się us u"iecia tel definicłi w na­
dziei, że Inne państwa przystąpią do 
paktu włosko " sowieckiego. 

Polityczne koła włoskie przypusz­
czają. iż do 'paktu tego przystąpi, albo 
zawrze analo~,'czny pakt z Sowietami, 
Bulgarja. dec)! dując się ostatecznie od­
staoić od przyj tej przez siebie zasady 
całkowitego odo obnienia. 

Druga cecha ;!harakterystyczna. od 
różninjąca pakt wwlecko • włoski od 
Innych oaktów o nieagresji, zawarty 
pr7ęZ Moskwę, polegać będzie na klau· 
zuli. uniemożliwiającej ~ednemu z syg­
J1~tMjuszy przystąpienia do Jakiegokol­
wiek innego bloku lub porozumienia d~ 
pln matycznego, ski( 'owanego przeciw 
dru~icmu sygnatarjL t;owl. 

Warunek ten ma b ~ celu osłabienie 
n~'rtll .t·ch przy ew', ,ualnem tworze· 

. " . i }~, t t ••.•• ",,"no> "(" .... 0 ront" ,,)ans w an vso-

Rumunia pBI'łrakfuiB 
z wierzycielami zagranicznymi 

Bukareszt, 20 sierpnia. 
25 września udaje się do Paryża de­

legacja rumuńska, celem przeprowa­
dlenia rokowań z wierzycielami zagra­
nicznymi w związku z syrtuacją, wy­
tworzoną przez zawieszenr:e transferu 
długów zagranicznych w de wizach. 

Szereg banków zagranicz.:nych wy­
stosowalo ostatnio do Bukar esztu pro­
testy przeciw powyższemu zarzadze­

niu zawieszającemu wypłatY.I 

l 

wieckich. Wobec braku wspólnej gra· lżenia o agresji militarnej. Natomiast I ny obowiązują się nie prowadzić polio 
nicy między Sowietami a Włochami, o· mowa jest w układzie o agresji ekono- tyki gospodarczej, któraby była wza­
puszczone zostały całkowicie zastrze- micznej. Obydwie układalace się stro- jemnie dla nich szkodliwa. 

Gdańsk chce wspÓłpracować z Polską 
Wizyta przedstawideli izby gospodarczej w Komisarjade Generalnym R. P. 

Gdańsk, 20 sierpnia. rej współpracy z polskiemi czynnikami gospodarczemi wolnego miasta Gdań-
Jak donosi prasa, prezydjum prowi- rządowemi i gospodarczemi. ska. 

zorycznej głównej izby gospodarczej w Prezydjum spodziewa się, że ze stro Gdańsk, 20 sierpnia. 
osobach pp. Schnee i Schimmla zlożyło ny Polski ujawniona będzie ta sama Według wiadomości z kól oficjalnych 
dziś w zastępstwie komisarza general- wola. Radca Lalicld odpowiedzial, iż rokowania w sprawie przeprowadzenia 
nego R. P. radcy Lalickiemu wizytę I rząd polski ożywiony jest tą samą wolą polsko - gdańskich porozumień z dnia 
wyrażając przy tern swą wolę szcze- współpracy z powolanemi czynnikami 5 bm. będą narazi e prowadzone nadal 

Dollfuss wyjechał do Włoch 
Ma on prosić o pomoc i zagwarantowanie bezpieczeń­

stwa Austrji 
Paryż, 20 sierpnia. tarni na graniCY niemiecko-aJUstrjackdej, 

"Paris Solr" donosi, że nagły wyjazd wzrastającą ag:ltacją hitlerowską wśród 
kanclerza DolIfusa do Rimini. gdzie spot- ludności austrjackiej oraz w związku z 
kać się on ma z premjerem włoskim, niepokojącą sytuacją VI Wiedniu. 
komentowany jest jako wYdarzenie o Kanclerz DoIlfuiS zabiegać ma o za-
sensacyjnym chralcterze. gwarantowande spokojl\.1! i bez.pieczeństwa 
Nagły ten wyjazd stoi jakoby w zwia.z AUisirjto. 

ku ze stale powtarzającemi się incyden-

Konferencia ekonomiczna Małej Ententy 
odbędzie się w końcu września w Genewie. 

Bukareszt, 20 sierpnia. brotów towarowych, jako też u!atwien 
W końcu września w Genewie cd- komunikacyjnych między zaintercsowa 

być się ma konferencja rady ekonomicz r.emi państwami. 
nej Małej Ententy jednocześnie lub bez- Na konferencji tej spodziewane jest 
pośrednio po obradach jej rady pf)li- podpisanie nowej konwencji ekonomicz 
tycznej. r.e! przez państwa Malej Ententy, idą-

Program tej konferencJi zost3! już cej w swych skutkach gospodarczych 
opracowany w Pradze i zawiera. na dalej, niż konwencja zawarta w 1930 
wniosek czeski, szereg spraw, d itYCZą- roku w czasie zjazdu nad Szczyrbskiem 
cych ułatwień ruchu osobow~go i 0- jeziorem. 

w Gdańsku w dniu 23 bm., w podko­
misji, wylonionej dla opracowania mate­
rjalu statystycznego. 

Gdańsk, 20 sierpnia. 
"Danziger Landesztg." zamieszcza 

artykuł wstępny, nadesłany jej z kół 
miarodajnych stronnictwa centrum w 
związku z żądaniem przywódcy narodo 
wych socjalistów w Gdańsku posła do 
Reichstagu Porstera, który domaga się 
rozwiązania centrum. 

Dziennik podkreśla, iż stronnictwo to 
stoi nadal w Gdańsku na podstawach 
trwałych. Zrozumialem jest, pisze "Dan­
ziger Landesztg.", iż stronnictwo, sto­
jące dziś u władzy, stara się ją utrzy­
mać. Pozostawienie centrum jest słusz­
ne pod względem państwowym, a na­
wet konieczne. Demokratyczna konsty­
tucja Gdańska wYmaga istnienia stron­
nictw politycznych, które są wyrazem 
woli narodu. Rozwiązanie centrum lub 
innych partyj burżuazyjnych, pociągnę­
loby za sobą przyjęcie czlonków partji, 
którzy nie chcą łączyć się z hitlerowca­
mi do obozu antypaństwowego. 

Nie należy zapominać, zaznacza da­
lej organ centrum, iż Gdańsk pod wzglę 
dem warunków politycznych różni się 
od Rzeszy. 
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Wystawa gospodarcza 
kolejowców "Wśród • • zyw uplorow ... • 

Tajemnica Kobłarzyna.-Wizyła \V zakładzie dla umysłowo-chorych Kraków, 20 sierpnia 
Zarząd gtówny zrzeszenia kolejow­

ców, miłośników gospodarstwa domo-
IV. Przechodzimy obok budynku, miesz- chodzenie poza obręb swego oddziału, wego dyrekcji okręgu kolei państwo-

W czasie wędrówki po Kobierzyń- czącego pracownie lekarskie. W Zakła- dając im równocześnie złudzenie zupeł- wych w Krakowie zorganizowaf pod 
skim Zakładzie dla obląkanych puznaJe dzie stosuje się wszystkie nowoczesne nej wolności, gdyż mogą dowolnie ~ protektoratem dyrektora kolei inż. Bob­
się dopiero, jak wielkim jest ten szpital. metody leczenia psychjatrycznego, po- bez specjalnego zezwolenia - wy ch 0- kowskiego wystawę gospodarczą, któ­
Nic dziwnego. - Jeśli policzyć chorych nadto z'najdujemy tu przyrządy pomoc- dzić do ogrodu, a równocześnie nie rażą rei otwarcie odbyło się wczoraj rano w 
oraz służbę sanitarną i pomocuiczą njcze do leczenia wewnętrznego, bo od ich oczu żadne kraty. dawnym magazynie pośpiesznym przy 
(służby zwyczajnej jest nie 200, lecz 100 czasu do czasu zapadają mieszkańcy Wychodzimy na taras. Stoi tu jakiś ul. Pawiej. 
osób), to żyje tu przecież zgórą 1.300 szpitala na choroby wewnętrzne. Dla młody chłopiec w dziwacznym kapelu- Przybyłych gości powitał prezes 
osób, a zatem tyle, ile wynosi ludność obłożnie chorych przeznaczony jest spe- szu słomkowym na głowie. Z powagą zrzeszenia kolejowców inż. Bystrzanow 
większej wsi. . cjalny oddział szpitalny, ponadto jest tu podaje wszystkim na powitanie rękę i ski; poczem wiceprezes dyrekcji kolei 

Dokądkolwiek przychodzimy, wszę- pawilon zamknięty dla zakaźnie cho- mówi "dzień dobry", jego towarzysz inż. StadoIski dokonał otwarcia wysta­
dzie garną się do p. dyrektora Stryjeń- rych. Oba te pawilony szpitalne są obec- kłania się w milczeniu. Natomiast w wy przy udziale senatora RoJlego l re­
skiego rzesze chorych. A on dla każde- nie próżne. chwili, gdy odchodzimy już nadbiega ja- prezentanta wojewody, radcy Mi1ewl-
go znajduje dobre słowo lub uścisk rę- Teraz udajemy się do pawilonu ob- kiś pacjel1t w średnim wieku _ z wy- cza. 
ki. Działa to na nich kojąco. serwacyjnego. Tu znajdują się niedawno glądu rolnik _ i natarczywie prosi o Następnie goście zwiedzili wystawę 

Ale są tacy, którym to jednak nie przyjęci pacjenci, pozostający pod obser Wypuszczenie go stąd. która przedstawia się bardzo interesu-
wystarcza. Ci, skoro- tylko ujrzą 'dyrek- wacią lekarską, aż do czasu zaliczenia jąc'o. Wystawa obejmuje dział rybo-
tora, już zdaleka przybiegają i dopóty ich do jednej z poszczególnych grup, na - "Przecież pan widzi, że nic mi nie róstwa, pszczelarstwa, drobiarstwa, 
zanosza do niego swe p~ośby, wymawia jakie chorzy są podzieleni. jest l

' - mówi do p. dra Stryjeńskiego. jedwabnictwa, wikliniarstwa, wyrób 
ne zawsze szeptem, póki danego oddzia- ' Przez korytarz dostaJemy się do sy- Po wyjściu oświadcza nam p. dr. Stry- win domowych, ochrony ptaków poży­
lu nie opuści. Do tej kategor~ należ" pialni. Jest to duża, jasna i sloneczna jeński, że ów chory cierpi na ciężką tecznych, przetworstwa witaminowego, 
przeważnie urojeńcy, którym. wydaje sala z dwoma rzędami lóżek. Z sali wie- psychozę. wyprawy skór i robót ręcznych kobie-
się, że ich skrzywdzono, zamykając ich dzie szereg mniejszych drzwi do tazie- Przyznam się, że pow ilon obserwa- cych. 
w Zakładzie, gdyż są "zupełnie zdrowi". nek i ustępów. W sypialni niema w tej cyjny rozczal'owat mnie, poniekqd, spo~ Wszystkie eksponatv S3, dziełem ko­
Proszą oni o zwolnienie ich, Humacząc, chwili nikogo. Pogoda wypędziła cho- dziewalem się bowiem, że w nlm już lejarzy. Na pierwszy \lIan wybija się 
że są zupełnie zdrowi. Nielogiczność I rych do ogrodu. Każdy bowiem pawilon zobaczymy '"prawdzlwych wariatów", dział pszczelarstwa z nIezwykle cieka­
niekońsekwencia ich słów wykazuje od- ma z jednej strony własny, duży ogród. takich, o jakich czyta się w sensacyj- welili pracami Mieczysława MotylewI-
razu, - że ci ludzie nie są jednak przy otoczony ogrodzeniem siatkowcm. W nych książkach. Tymczasem - nic. cza. Wystawa będzie otwarta tylko krót 
zdrowych zmysłach. ten sposób uniemożliwia się chorym wy ki czas codzień od godz. 9 do 15 a w 

S ofer, który spowodował katastroflfiedziele i święta od 15 do 18. 

powiesił się trapi.ony wyrzutami sumienii'. -, Jedna Kupony do kin 
. i •. ' fiara ' katastrofy zmarła 

Krak6w, 20 sie<rpIlli,a. tki i · AllIighofer. Auto jechało nieprzePi-

1 

przy ul. Biskupiej S, Fra,ncis'zek Sękowo 

KUPON - "UCIECHA''. 
upoważniający każdelto do otrzymania biletu na 
fotele lub na L miejsca do kinoteatru •. Uclecha" 
7.a minimalną oołata podatku od widowisk, 
WAŻNY TYLKO W DNIU 21 SIERPNIA 1933 R. Nocy ubiegłej wydarzył się w Kra-! li 'OWą Sltroną, a gdy znalazło się w po- ski, zameldował w trzecim komisarjacie 

kowie trag,iczny wypadek. Około godz. bli-ż,e dorożki, szofer chciał skręcić w I'PoLicji, że w ogrodzie przy tlI. Ser (mo 
2.30 w nOlcy, taksówka m. 97292, ja·dąc bok Fena, powiesił się na płocie jakiś męż. 
ul. Basztową od sl'brony ul. Dunajewskie- W tej chwili dyszle dorotki konnej czyzna. Przybyły lekan stwierdził zgon. . . ,:<UPO

k 
~d- •• AdPOLtrLO·· . b') t 

k ~ d l B . d ł b k . 'I b . d i J k 1'1 d h dz' d t b ł upowaznJaJący az ego o o zymama I e u go, 010 omu !lir. 5 na 11. 'asr:~t>owe1, u el'ZY y auto w ?' 1 r~nl y o u SIC Z'ą-, a usta l o oc, o enIC, ena ~m y na pierwsze miejsce do kinoteatru .. Apollo" 
2lcte,rzyła sIę z dOl'loilką iko,nną n.r. 195. eych na tylnych sledzen1ach. BezpQś\'cd- szofer taksówki, Karol MazurkIewicz, za .minimalł1a oplata podatku od widowisk. 

W wyniku roerzooia, dyszel dorożki nio po wypadku, szofer i jadący obok który tra.pio~y wyrzutami sumienia, ode I W AZNY TYLKO W DNIU Zl SIERPNIA 193/1 R. 
kon!nej ranrił dężko szofer,a, Juljana Ka· niego mężczyzna, zbiegli, Tegoż dnia o I: brał sabie życie. - Zwłoki 6z,ofc'ra prze •• • " 
łuckie,go, jadące~o w talks6wce. DOznał goctz. 4.30 nad ranem, dozo,rca domu wiez.iono d:o zakłac1u med)"cyny sądowej KUPON - "SZTUKA", 
on złamania czaszki i wypłynięcia lewe- upoważniający każdelP.'o do otrzymał1ia biletu 
gO oka, Drugi s,zo,fer, jiadący taJksówką" na pierws7.e miejsca do ki~oteatru .. Sztuka" 

t~g;'~!~~g~OI~k,~.~aooy w gł10wę i ok'o' Strejk robotników budowlanych trwa WA~1~~mT~(KcfwtIJNru~1t=RtNIAi~~~~~: 
. Jka.~ący w Kldorolż.c,ek?orUi5cZl11~kd SZi~~a- PertraktacJo e znów zostały zerwane KUPON - •• Sł..O~CE". 

włńSl 1 i pOlr. a,UZ'Ll11S ,l a: -go ywu:Z'JO· upoważniający każdel/:o do otrzymania biletu na 
nu samochooowego, dOl.zltlla,.li !(lIkki'ch ok'a- Kraków, 20 sierpnia. bo~ndlków o pełn,omocn~ctwa, upOlWaż- fotele lub na I. miejsca do kinoteatru .. Stońce" 
lec,zeń. Przybyłe pogotowie odwiozło Na pro'śbę se~retarz.a Związ,ku ro- nrvaj,ące ach do p,rz,ep,tQIW,a,dze.nia .rokowań za minImalną opłata podatku od widowisk. 
Kałuckiego do szpitala, gdzie wkrótce botników budowlanych w Krakowie, ze- i ewen'toUalnego zawalIcta nowej umowy, WAżNY TYLKO W DN1tJ 21 SIERPN1A ma R. 
zmarł. Innym poszkooow,anym nie grozi brali się w dniu 19 b. m. w looka,lu bby likw,idującej strejk. I I 
nielbeZlpleczeństWlO. BUclowl!lic~ych up~łnomocnieni przedsta Tymc'z,a,sem, jak Slię okaz.ało, cLelegaci Kupony należy pr7.f'dlożyć do wy-

Jak uS'ta1iło do cho.dzenriJe , plI'lzyc'zyny wiciele Izby Budowniczych oraz repre4 Związków l1oibo1,nk.zych nie mieli ż,ad· miany na bilet w Adm'Jl/listracjl .. Expres­
kruta'st.rofy były llIastępui~ce: U1icą Basz- zentanci cechu mistrzów murarskich i nych t,eg,o rodlza~tt p-e..}no.mocnicl'W, a na- su Ilustrowanego" w I uakowie przy ul. 
tową iecha~a d!o,r:oż,k1a, porwoŹlona plize'z ciesielskich, celem odbyoia wspólnych s,tępnde bez po.dania powodów, Opuścili Pijarskiej L. 4, codzie~t1nie od 8-1 i 4-7 
M1chala SoŁtysa (Radawic.ka: 34). który rokOwań dla zlikwi.dowania, trwającego salę posiedzeń. w niedziele i święta od 8-11 przedpol. 
je.chał porze!pi-s'orwą Sltll'lOną. Taksówkę pt'IO obecnie od 4.ch tygodni strejku robotni. Wohe'c te.go sprawa likwidacji sŁrej. 
wadził 51zofer MalZlUl1ki~wioz (Lelewe},a ków budowlanych. . ku znów stanęła na martwym punkcie, 
rur. 5), obok niego za.ś s~edzilał j,alk~ś n,i-e· Po pt'zybY'cw lO-cw delega.tów Zwia,z Mimo to jedfliaJk, n.ależy żywić nadzieję, 
z,n,ally mężczY'ZiIJJa. Na ty.la:1e.m siedzeniu oków t10h0U1ILczych, przewo,dn.iczący kon- że ten uc,iąŻJliwy i dający s,ję już dobrze 
taksówki s,iedlzlic,M dwcuj s'Z1ofe·l'IZY: Kału·c- fe'r,encii zagMł pOlsi,edzen.ie, a ze wz.glę- robotn,iJkom we z.na.ki gtrejlk, będiz-i~ w 

REPERTUAH TEATRU, 
TEATR "BAGA TELA" J_ o godz. 4-ej i S-ej -

"Bunt w domu pO!Jnawczym". 

REPER" UAR KIN, dów ~ormaLn.ych, poprosił delaga,tów ro- naj1bliżs.zych dniach zakończony. 

Ważni dla rodziców l! p kt . D I t· S k ł K · k (M k . ; ~ kC) 19~tto .-::l~,~r~!~ ·.j\~ ~~~oeŚcC~~" 
Ponieważ ~a mk t. j. w r,OIku sz~()lnym 1?34/5 ra y[Zna . wu e Dla z o a upiec a ~~ a I L2nl a ATLANTIC: - "MIC1!isz być moją" i .. Trzech 

nie będzie już otwarta 4-ta k;la$a giJmnoillZl)alltLa, ze .stacji benzynl.wej". 

NOCNY DYŻUR APTEK. 

zaleca się l'odztco,m, aże-by za.ra.z W'pilsyww t!lWe W Krakowie, RYNEK Gl. 34. (Pałac Spiski) DOM ŻOŁNIERZA:/1 _ .. Nie'bezpleczny pOC',łu-
dzieci, któte uk.ończyły 6-ty od~Lał 8Zlk.oły p_o- nek" i "Żona CPlarle"tona", 
wszechnej DO l-el KLASY GlMN, Z ŁACINĄ W P S od godz. 10-12 przedpoł. SŁONCE - "Serce, na rozdrolu" oraz .. Kawale-
WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia i od 4-6 popoł. rowie 4ziklego Z<-lwodu·'. 
klasa "imn.) W.pisy do tej k.lasT i wyższych - N' i l A K \1 

(do 6-:j wła,cz,rue) przyplllJl.Lje: ~rywatbn~ Gimm.a- . Dla mniej zamotnych znltki. PR~~f~ - .,H~ te tlantic" i " aoitan \val-
rjum Koedubcyjne im. KQłłątaja, Krak6w, CUllP 
skioch ,; 5. (ChWl[OW.O z porwo,du remQlIltu Stu- SZTUKA - .. Ou1c1,·· . 
dencka 14 I p. lele!. 148-081. Opłaty b. n1J!ikie. Chr"'~n6w osobnikiem z Ols,zy (pow. Chrzanów), ws~ute·k ~WIT - "W Dżunglach czarnego Kontynentu" 

.... czego otrzyma! kiJika ra.n klótych. W stanie cięż l "Czar Jej (,Jczu". 
MATKI I Szkolne munooriki I farttmJki z.a~kie POŻA~ W CIĘŻKOWICACH. kim przewieziQ1JQ g·o do Kra'kowa. Ś-ledztwo w UCIECHA: - .. ;lebrak z Bagdadu". 
najtaniej u LUSTGARTENA na Grod~klel 69. Onegdaj nad ranem w Cięż,kowlca,ch, ~ow. toku. • •• ~.J·"I •• · ~_. . '~~. :t 

Chrzanów, wybuchl pożar w zabudowamach ~!... ~łL-
PRYWATNA Szkoła Zawodowa Ż~ńska .im. Kró Piętaka Jana i Jurkowskiego Edwarda. Zaalar­
lowcj Koron}' Polskiej w Krako":le. pZI~l kra- mowana miejsoowa straż pożarna, z powooo bra 
,,'jeczYzny i robót ręcznych PrzYJmuJe Się kan- ku wody, musiała użyć do gaszenia bosa,ków i 
(iqlatkl z l1.kończon;j szkoł;j powsze.chna.. Prz~ piasku Spłonąl elom drewniany, kryty słoma. 
"kole od 3--10 miesicz,ne ku'rsy k!OJll, sZylCla I A'VANTURNIK POKŁOTY NOŻEM. 

robilt ręcznych. Pierwszeństwo mają ~aturzyst-

",",t,h po" Zlotym Sloni",," - ut. O"d,· ~ 
ka 22 ... A,pteka pod Jagiełła" - Plac Matejki 3.' . 
"Apte>ka Nowowiejska" (,przy Parku Krakow- . ' " "" i{~I' 
~.ki'ill) - ul:. Wybic.ki e·!(o l; .. Apteka pod Trzema ~-,-':~.:jV·" 
Gwiazdami - ul. j(akowlcka 12. Apteka Steru- ł 4iI;;;.~ .. 

k!. W'pisy rozpoczną się dn:a 22 sierpma 1933 r. Zn21ny ze swych awantur i bójek w Chrzallo­
d Q'OGz. 9-12 i 15-18, przy ul. św. Jana 7. wie Stanisław Sumera, będąc mocno podchmie­
Eliżs'zych informa'cyj oo.'zieJa ka.n~la"ia s-zikolna. lon:vm. wszczął awanture z iark~mś nieznanY'm 

bacha - UlI. Dietla 36. ' 

Z,go~y ~o;:gór'/;u - ,,Aptga pod Orłem" - Piac •••• t •••••••• ~:; G 
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A 
i biją obcych obywateli za to, że nie pozdrawiają partyjnego sztandaru. 

Berlin. 20 sierpnia. nych osobistości katolickich, w związku drzwiach kościołów plakaty, reklamują~ Imogą być zastąpieni tylko przez leka-
Prasa donosi, że obywatel amerykafl z tern "Voelklscher Beobachter" wspo- ce te dzienniki. rzy aryjskich. . 

ski dr. Daniel Mulvihill, który nie uczcił mina również o wypadkach, w których Berlin. 20 sierpnia. To samo zarz3,dzeme dO,tyczy asy-
sztandarów przechodzącego oddziału duchowni w czasie nabożeństwa mieli Komisarz do spraw zawodu lekar-lstent6w. Wszelka st~la. wspoł~ra(:a. za-
szturmowego na Unter der Linden w uprawiać propagandę na rzecz pewnych ISkiegO Wagner wydał nowe zarządze- wodowa lekarzy arYJsloch z mearYJczy 
Berlinie, zostal przez szturmowców pu- dzienników, lub też wywieszali na nie, na mocy którego lekar2:e aryjscy karni zostala zakazana. 

::~7~:~~~~1~:i.~ia~~~jl.~~~~n;: ilnł-IBst~CI·iI hl-fl'Drowskiego fronlu 'Prac 
wany a komendant grupy branderbur- II II 
~~~~~:nr~a!:c~a~tÓ~::~~~:i~:'a~~Z~: na ulicach lidańska - Hitlerowcy żąda~ą likwidacH \IIszystk~ch strPRnf~f.w 
dzoz!emc6w przez szturmowców kar~e . Gdańsk, 20 sierpnia. Pierwszy zabrał głos przywódca na- Przywódca ogólno - niemieckiego 
będzie ~aty~hmiastowem wykluczenIem Dziś wIeczorem odbyła ~ę na placu rodowych socjaHSltów poseł do Reichs- frontu pracy prus,ki radca stanu ~r. Ley 
z orgamzacj!. Komenda .grupy branden- WIie:ben'W'all wie~ka manifestacja me- tagu FoersŁer, który, witając zebranych, podkreślił, iż rozwiązania zagadnIeń spo 
burskieJ ma pozatem oflcjalnle zło!yć w mieckieogo frontu pracy, w której wuę- W)'lraził w formie stan.owczej :żądanie, a- łecznych nie mowa. osiągną!. na fłasz­
ambasadzie amerykań.sklej W-,1razy ubo- ły udział delegacje wszystkich organilz.a by stronnictwa polityczne w Gdańsku czyźn~e gOSlpodarczeą, lecz Jedyn1e na 
lewania Z powodu tego incydentu. cy; hiltle:rowe.kioh, zwiąliki f:inn gdań- oobrowoln~e się rozwiąz.ały, umożliwia- platformie ideowe.j i że tą d:ro~ą poszło 

, BerHn, 20 sierpnia. slcloh i urzędów, wśród nich rÓW1llllet i iąc tem samem zespolenie wszystkich s,trollnictwo nal'odowo - socJahsŁyczne. 
Konsul hoiendersld W Hannowerze delegacja memieckkh funkcjoo.ar:juszy niemców gdańskich w ramach ruchu na- Pod koniec z3Jbrał głos ponownie 

,Tlefer zostal wczoraj aresztowany pod polskiej dY1'ekc;ji kolejowej w Gdańsku rodowo - socjaliŁ6ycznego. przywódca n3Jl'odowych 6,ocjali6Łów w 
zarzutem sprzeniewierzenia na szkodę wraz ze smmcLa.rem. Plf"ZYWódca og6J.no - JlIiemieokiej 01'- Gdańsku FoerSlter, który twierdz~ł, że 
miejscowego banku hipotecznego. ~6łem uczestnńczyło w manilesrŁacjli. gan.iza'cji robotników hirtlerowslclch rad- Gd.ań&k jest i POz,os tanie niemieckim. -

Konsul Tlefer' usllowat w celt wlę- do 80.000 osób. Na trybunie honorowej ca stanu Schuhman zaznaczył, że <topie- Mówca wzniósł okrzyk na cześć Hitlera 
zlenneJ popełnić samobójstwo. zadęli miej .. ca członkowie senatu oraz u- 1'0 dJlJiA robotnilk n1emi~i ma mo:ilność podięŁy pl!'zez zebrane tłumy. 

BerUn, 20 sierpnia. czes1Iaicy k~r.u niemieokiego .,zwią.z rzeozywiJstej obrony swych praw i inte- W końcu odśpiocWl8.no niemiecki 
, ~zą'd wlrłembersld zawiesłl szereg ku waJki ~tur&Mlej" pod prze.w~ic- res?w:, gdy t dzń.ęlcl ru~howi narodow~~ hymn narodowy "Deutschla.nd, Deutsch­
Cłziennlków, ktÓre, Jak pisze" Voelkł- t-W4ml prem.Jera narodowo - soCJa.lt.9tyoz SOCJallstycmemt1 stał Się pełnoW&rtOoŚcliO land ueber alles" oraz hitlerowską pieśń 
scher Beobachter", angdowaly się w nefO .tron.niclwa w Niemczech Ro.S'en~ wyro czł011lkiem społeczeństwa niemiec· bojową Horst Wesel Lied". 
propaga.iltd.zle Da rzecz hasel rozwl_za- bet1&. kiego. Mów-ca gromł, it narodowi &ocja- -" Hi*AAMi§M §14-
nych' partyj. Sban pms1de m:a.rsee ~emle odegra liści ro:z;bijł\ głowy wSlZys111cim tym, któ­
.' Dzlenfkf te miały m. In. mewlaŚcłwle ty «kiiwtry cei1mk6w, Sta;hlhelmu. paLi- rzy będą usiłowa.Li rozbić jedność, mys-
interpretować oświadczenia mlaroda!- cli i bojówek hltlel'OW\9llcl.oh. k'Mlą przez nich z takim trudem. 

r w taksówce a • szosie. 
CZyją wlasności_ są platery, futra i monety w opusz­

czonej taKsówce pod Łodzią? 
. . lbIf. 30 ,ierpnia. ctr.h. w. taksów..:. znałazl& Janina li zaraz wr6cić. 

(F) Na dirOdz. proWadqeei ze WIIł St,pień z Rog6w; 18 paczek skórek ka- Gdy tr~ej pasa.terowie taksówki nie 
~Ii do tod:zIl, łut aMda.leko miuta - r&k:ałowycla czarnych. kUka walb wy- wcacali przez dłuższy przeciąg CUlSU,­

dotk:OMł.a jedoa.& a..uaaek tef wwi pełDJOG,.ch koaztownemi Dakryciami Stępieniówna, - UJllierzajł\ca jut udać 
nie.zw}'lkłefO ~ r. .. 7.paluła" Da srebm.emł 1 plAłerowauemi. wiele DOWe; się do domu - z ciekawośel rtuciła o­
uoaIe talu6wq 1IIakoW-. • Wa.nza..; bielimy 'W ujlepszym ,atUlIku, biążki kłem do W'D.ętr:za wozu. 
-wy. w: ta.b.s~ -- Jak w ialdmJ Ik •. t:~ i monety złote i arebme za~ranicZlle, w U}nawszy t-yae bogactw poapileezyła 
hi. z Dajki'- ~uły .~ n.aji6żn;';ne taks6wu była Dawet teczka ak6rzma z czemprędzej do WM. Rzecz rychło stała 
·rzeczy -- jedne bardziej K.OsztOWDł od dokumentami i korespondencję adreBO- się głośna i o skubie w taksówce na .. 1IIi----II!I~_-----. "'l1li4 ... Jmł.4t dr. Bir~era w Grodnie- sZIOSie powila.domione z.o.sta.ły władze pO­

oras azerei pm.dmi.ot6w m.nd.ej warto- licyJne •. 

W UJCOPAHM· 
~ Dworca Ko&eło...,. 'W AdIIaeI 
aJ!cy. POleca PQko~. ..~ s lItrnmanlem 

lub bea: po przystc:pnyclt cena,cl1. 

Wieczór polski 
w 'radJo bokareszłeńskłem. 

Bukareszt, 20 sierpnia. 
~adJo rum"ńskle nadało wieczór 

polski, z ekaz! zwycłoskief ł)ltwy' po(1 
Warszawą wus!Oku 1920. Na program 
złotyły sio t:mtem6włenia POlIa ~. P., 
min. Arciszew'r .. ci e go, który wYfllosil 
stowo wstopne,: wicedyrektora rumuń­
skiego biura ::>r~,owego red. Dragu o 
moralnej odporności narodu polskiego 
podczas wojny ;ł bolszewikami. oraz 
gen. Costandaclie l szefa rumuńskiego 
wojskowego biura historycznego ostro 
nie strategicznej bitwy pod Warszawą 
oraz genialnym planie tej bitwy opra­
cowanym przez Ma r-szalka Piłsudskie· 

lA 
go. (. 

Resztę audycyj ) rypelnłl Koncert 
symfoniczny :>raz śł 'w solistki opery 
bukareszteńskiej. \\-rYU·mnano przytem 
utwory Chopina, Mo.i\.tszki, Karłowi­
cza, Różyckiego, Szyna nowsklego I in . 

ściowych. Wstępne dochodzenie doprowadziło 
Rzeczy malezilOne w taks6wce przed, do ustalenia, it taksówka M. ~r. 14054 

.t.awd.ad, wań04ć okola 40 ty&ięcy zł. pochodz.i z Włocławka i jest własn.o4ci, 
Do odk.ryc/Ia tak bogato naładowamej Stefana Błetewslciego. 

tab6wtlcl. doszdlo w nuiępuj~cy<:h oko- W Zlbiomik.u było d04ć bllDZ)'BY aa,. 
&mo4cia.oh. wet Da ~6ż do Warazawy, a uiety1ko 

J.a4'1iu. Stępiend6wna .tała medaleko do Lodz1. 
drogi w chwili, ~'Y taks6wka załNyma- Dlaczego tf,ze1 pa~a.!erowie ta.ks6wki 
ła .i,ę. lWyslJa4łO z niej trzech mę.kzym, opu~ohl.i ją tut pod miastem i czy;ją właa 
ubranych dostatnio. Nieznajomi z.agadnę nl{)~cią są rzeczy w taJkiej obfilotści w 
li Stępd.eni6wnę, ozy nie Wlie, jak jest da niej się zm,ajduiące; czy rzeczy te poc.ho 
leko da n.IllJDHlt>sze; stacji benzynowej. du. z kra.dJz:iety, czy też zostały porzu­
laJb1'akło im benzyny i musza. się w ni4 OOIle przez prawych właścicieli - Dad 
zaopabrxyć. Prosili nawet Stępiem6wnę, wyi.a.mieniem tych kwesty;j pracuje 0-

Py dotpa.;1nowała taJksówki, do które; mie becnie poti.cj.a.. 

Po anlanci naflowi przybyli do Polski. 
Pp.Nobel lBedferdodbylł konłerencj~ z prem. JędrzeJewlczem. 

Warszawa. 20 iserpnia. a następni.e dotyli Wytę Ma.ruałkowi 
~) Oneg&.j przy:t,.yły dto Wa,rrzawy Pli.łsudJskiemu w Belwedetrze, prZ8% kM­

dwie ollOłowe o50b1sto.łci światowego rego jadnakłe nie by. prryljęc:i, gdyt 
przem~du n.aHQwego, mia!l.owici" pp. Ma>rsz,ałek Piłsud>s,ki znajduje aię w Su· 
Gustaw Nob.l " Hetliry Bedfo"'.i, czł()I!J· lej6w1ku. ObaJj ~ci.e złotyll ~sy 
kowie rady na1Jorczej *p. akc ·"SLAn- swe w k.,iędze &uclijenQjlOll>a.lne.j -Befwe-
daJm Nobel" w Polece. dero. 

Celem pTZ)iazdu pp. NoblA i Bedfor W ci~ nAJo1iazyoh dni pp. Nobel i 
d., jest 7.orjentow~.nie lię w stanie pru· Bedłford odbędą ldlka koniereneyj z 
mysłu naftoweto w Polece oru w j.~o członkami m.ądJu, poczem wriad, cło Ma 
możliwogciach roiwotjowych. Du>Si.aj pp. I łopolakJi celem zwiedzema terenów naf· 
NO/bel i Bedford pnyjęci byli na dłu.t.w.ej !owych. 
aucijenoji przez premjera' Jędrzejewlcza, 

.:!~!~~~:d :'ó~:~~. Rozdał majątek i popełnił samobójstwo 
Równe. :'.0 Sierpnia. (sb) W niecodziennych okolicznoś- z dwudziestu dwuch pięknych i bied-

Min. Beck w Paryżu 
Paryż, 20 sierpnia. 

Minister spraw zagran1cznych. p. Jó­
zei Beck. w drodze powrotnej z urlopu 
zatrzymał się w Paryżu i odbył konfe­
rencJe z premJerem Daladier. 

,.Rewolucja" W ... Andorze 
Paryż, 20 sierpnia . 

Prefekt departamentu wschl}dnich 
Pirenejów wysiał do nlepodległei repu· 
bUki Andorry Oddział. złożony z 50 
żandarmów. 

lamiarmł zostaD wysłani do .\ndor­
ry wobec odrzucenia przez radę 2ene· 
ralną teJlO kraju dekretu proz" denta 
Republiki francuskiej l biskupa Urgelu, 
o dymisB wszystkich członków rady. 

Rada reDeralna dokonała zamknie· 
ela parlamentu, J)OCzem członkowie jej 
WSZczęli enerJdczną a2itacJę przeciwkO 
temu dekretOwI. 

Oddział żandarmów przywródć ma 
lJOSłuch d1a zarządzeń władz. 

Wystąpienie to może mJe~ poważ­
niejsze nastwstwa. wobec znallCi draż 
Uwości mieszkańców Andorry. r'JZmiło 
wanych w swej niezależności politycz­
neJ. 

Pod Równem wydarzyła się wczoraJ cIach rozstał slo z tyciem bogaty apte- nych mieszkanek Kamienicy uznać za 
'mtastrofa autol,usowa. Autobus pasa~ karz JÓzef Altwrit, zamieszkały w mie- najbiedniejszą i najpiękniejszą. Wobec 
ierski zdążający % Międ.7.yrzecza do ścle Kamienica w Jugosławjl. tego Altwrit postanowił obdarzyć wszy 
~(I\\y.Ęg(; w odle\C:~cł lZ klm. od mla- Altwrit cieszył się ogÓlnem poważa- stkie dziewczęta. Jednej dal meble, dru­
s:a zgubil kolo : stoczył si.: do roWu. niem t uchodził za człowieka zamożne- glej urządzenie kuchni, trzeciej wszyst-
l 'Wuch pasater61\.· ool';osłol ~\ 'lkTp ra- go. OgłosiI, on, te urządza konkurs pięk kie statki itd. itd. ~t;tM 
r.y. 9 osób zostało p')kaleczonycJ1. noścł. Najpiękniejsza a r6wnocześnie naj Następnego dnia AItwrit zniknął. Do 

Jadący za tym Ił 'l obu~(!m drugi au- biedniejsza dziewczyna w mieście otrzy piero po 10 dniach nadcsz/a z Wiednia I U fRENOLOGA. 
t:)hus mimo wezwania nie U'.dzielll ran-Ima Jego cały majątek. wiadomość, że odebrat on sobie tam ży - Guz na pańskiej czaszce świad-
uym pomocy i ograniCZY. l się tY.lko do .. WYJ:JOr~m ~ajpię~niejs~e~ i najbi~d-l c~e wypijając mieszaninę sublimatu i czy o wielkim ~alencie muzycznym. 
la'viadomienia o katastrofie lnosterunku llleJszel zajęła SIę gmma mIeJska. Gmma CJankah. - Tak. pallle doktorze. uderzyłem 
policyjnego. nie mo,ła jednak zdecydować się, którą . się właśnie w głowę o fortepjan. 
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Grunt to humor I ... 

RodzIce wybrali się z lS-letni. córk, Da 

zamiejski spacer. Nad łęk. przelatywały bocla­
ny. Panienka spojrzała w Iłórę i zawołała: 

-.:Ach, to s. pewnie te bocia,., kt6re przy_ 
noszę diłeci na ,światl... • 

- M~ GdC'1ijlłnęł Da bok m.rtaak~ ł rzekł 
do niej, 

-Najwyhza P,OHo &byt dwWomIła Dłeoe 
naszą córeczkę... . 

Wobec: t. matka bierze c6dtę Da Iłrmlę 
l poWiada: 

- W1<kiwl, moJe dziecko, st.Jeez Iłę Już 
dorosła, więc powiu.D.aś wiedDeć cal, prawdę 
o clrńeciach... A więc... boda.ny nie przynosą 
dzieci... tylko... wychodrz. z łona nw6I.., 

-' Ach, -tak? .. - _lwi Ilę cb4eW'czynka. _ 
A w Jaki !lpoI6b one się bml doetał4?,. 

N. to toaa zwr ... tlę do m~ 
~ . Teraz' ty fadafl 

•• • Ckaaiofo6czyk wyjechał _ wy'WCIIMy do 
Zakopanego. Właściciel peasJon.ału pokazuJe mu 
pokóJ Da pierwSze m piętne z balkOllllkiem. Gra. 
mofoń~k ~ęda, Idwa głowił. wychodzi ' Da 

k>o&'yt.z, znow1t stę roql4de, wreezde ostatecz­
nłe Jdwoa głowił " ł powl&das 

- Ni- 2atllfę b~, arI. Ja t* pokofu 
ałe mogę ,mąć ... 

- DJ.czego? ... 
- Powiem panu .1Ił. prawdę... Z pOwOdu 

tego sąsiedztwa z tak. szczupłlł, elegancką 
dz1ewoilł, pełDętemperamenta... p8Il J1f1 Ilę 
pewnie dom,.. .. 

- 00 ~ m6wł ." Przeełe JIIID tu wcale 
.. ma taki., aę.tacld! 

-- WWał. dWefo ale mofę ~ "Co 
pokota~ . -. 

* 
Bemek ....... się , .... Wy.l1lDO go cło 

szkoły Ifl~ JlłkałóW'. Byl tam IDy lata. 

Gdy wtr6.cl poezedłem po .'0 Da dworzec. 
Wysiadł z WIIPU l'OIpI'OIDłenłOlrf l mlcll mi 
lIfę w ramłou. 

[ .zy można stworzyć chimer-:? 
, Nieprawdopodobne eksperymenty biologów 

Stworzenie SZltu'C!LnegO życia w re- ciu przez d~ugie tylgQdndJe. 
tlOrde tlIate~y dJo najstarszych, a jeduo- Ale dziwy namry nie kończą się ~ 
cześnie do najbardziej bezowocnych tych dwugłowych potworach. Zinane też 
ludJz.k:ich z.amiarów· Pomimo wielkich są uczonym ' ist<Yty z czworgiem oczu. 
postę'pów biollogji, nie udało się dotych- MonachUski biolog Oetoch stworzył R a m o n rt o v a r r o 
czas żadnemu ucZOlI1emu stworzvC ani przez krajanie i SpatjaniJe różnych częścJ 
jedlnej . żyjącej !lrom6rki. robaków płaskich dziwOJtwO!1"Y o c~te- śpiewa nowy przebój w filmie 

Chociaż nama nie móże stworzyć rech :'oc-z.ach. "Biolog ten kraje robaki, Noc w Kairze". 
żyjącej komórki, Jest za to w stanie łączy części różnych zwiena,t i tworzy (1) "R: mcm NovaLl"ro ukaże się 
stworzyć takie warookii rozWl()iu i wzro- z nich nowe istoty, ktt6re oddychają, je- I k ~t - 'aJ. ""' •• 7M ........ 1: kreacJIl" w m 
t dJl- l .+ dJoś . d l h' d . ż j , \'1 ro ce w na.}ItlV" .. 'St~J ..... ~ -S U JII, ZWlerzą,~ wla cza nyc , ze zą I y ą. . ,N Kairze" W ti:1mie t 

wzrost ich grani~y doprawdy z cudem. UcZIOIlY ten posz.edł jeszcze o krok ma.e p. t. I ~ W " • ~ 
Uczony Sltaje się niejako rzetbiarzem. dalej, Krajał robaki różnych gatunlków, No~a.rtro śpdewa prZ:0śli~ą pbOs'k' ę 
PofiJpy i plasJde robaki przybie,rają naj- łączył i'ch cLęści, jla'kgdybv kawalki "Miło.sni pieś~~d :1I1~ kt~ąg SI 'om 
fanltastyCZlIlłl.ejsze klsztaUy, gd'Y dostaoe, drzewa skleJal dowolnie w mozaikę. Pt.~wa .c.:~!~~_ te a 0loom et o ~-
się do 'PracoW1l1i i pod nóż badacza. Sprawdzała się więc nieja/ko w jego do- 1""'" L1.IIlllIW'wego ~an'Y... mp?zy 00:: 

Jak wiadomo 2JWierzęta te posiadają świadczeilliach ~redk!a bajka o dziwa'c-z- Browtn,. t~.6roa słyruneJ pl0SlIlll m1ił,01S41.e<J 
zadziW1iającą 'ldollOOŚć odzyskiwania u- nem· zwlerze'Ciu-chitmerze, które posia- "Pos!aDlIl8: 
traconYCh częś'Ci ciała. Oderwane maciki dało głowę lwa, korpus kozy i ogon alib- ~owa pio&eaka R~~ No-vaJIlI'O wy 
polipa odrastają bardzo szybko. W'YIko- rzymief SaJI~andry. ~~a ZIOIStała. Ilia W'le~ kOtlllkurS1e 
rzystując tę zdolność zwierzęcia badacz Pod nożem badacza powstają potwo- muzykt. t~cmeg w Lood-Ylm';' " 
może je zmusić dl() z'llIPelnie nieptfawdlO- ry o najdJLiwniejgzych kSZJta:łtach. \Vie- W blm1le p. t. "Noc v: ~ , obok 
tpOdiObnych wY'cz:y:n6w. Ody biolog ame- dz.a ochrzciła je mmem chimer. Trzeba Ra.~ooa Nov&'lTO :wYstąJM Regm,B.t1d Den­
ry'kański Morgan opowiada o tern, co tedmakże mznalczyć. Żle c.z,ęśd żyjące. ny t egrotyoma pię.,lmość M-ym;a Loy. 
dokolnał w jego l.ruboratorjum skromny uŻVlte do a01światdczeń, muszą pochodzić 
'Dłaski robalk, WY'gJąda to pOtprOSJtu na ze zwierząt pokrewnych l1:atunk6w, 
bajkę 'L tY"Sdaca i jednej nocy. 'Falk npr.L. amerykanin Harrisoo. kra-

Oto co pisze UCZOOIY: jal młodte żabki rómych gatunków i spa-
Jeśli przekroimy robaika mraz za o- jal ze robą części różnych zwierzątek 

czarni WlPlOIPrrek tułowia, tułów ten W ten sPosób poows1:\al nowy ty>p żaby, 
stworzy wiklr6tce nową głowę. Powstaje Ikttóra miała głowę klOlom Jasno-żółtego, 
w ten SlPos6b zdumiewaj,ący dziwotw6r, a tulów - ciernnl()-zj1e'lony. 
który nie posiada innych części cia,la 110- Rekord 'PObił jredlnlaJk Wflihelm Ooetsch. 
'la dwiema głowami. Naibardziej zdu- który z części rśżnych zwierząt stwo­
miewaJący w tern wszystkiem jest faM'1 rzył takiego poliJpa" krt;6ry rozmnażall się 
że takie smucmile stworzone dwugłowe daJ1,eJ! 
stwory mogą utrzymywać się przy t y- , 

"0110' To .radjo! 
WAI~SZAWA 

7,00 Sy;gnał czasu. 7.05 GimnastYlka, 7,20 Pł­
ty gramofonowe. 7.30 Dziot!'nnilk poramy. 7,35: 
Płyty. 7.52 Chwidlka gospodrursłwa domow e'lO , 
7.55 Pa-oKiram na d'Zieft bieżący. 11.57 S}'lll)l1illł 
czasu. 12.05 KOOICert P<l;pwlarny. 12.33 Ko.nmnilkat 

14.00 Oiełda l)ien. 14.10 Kom. g<KS,l)Od. rolny. 
18.10 faoecle przyrodnicze. 18,15 Tl!lJIliSill1isja 2: 
Wars'Zl!WY. 19.20 Program teatrów :pozn. 19.40: 
feljeton ·literaclcl. 19.58 Syg'tla,l OZMII.. 20.00 Tr. 
z WaJT:&Laiw'Y. n.45 Sy.gnał ClZIl!IIL 

meteor. 12.35 D. c. konoer1lu. 12.55 Dziemlk po- KATOWl~ 

AKWIZYTORZY 
do werbowania abonentów, oraz 
zbierania ogłoszeń dla pisma co~ 
dziennego - potrzebni. Reflek­
tanci winni się zgłaszać osobiście 
codziennie, prÓcz sobót i niedziel, 
od 4-6 p. p. ul. Marszałka Pił~ 
sudskiego 17. Hotel Bristol, par, I 
ter, prawe <trzwl. 

•••• o ....................... ~ •• 

'1 
: 

W Białymstoku i 
- Serwus, Benpld - lIIIWołałem. _ No, łUdniowy. 14.55 Płyty. 15.05 WiadomoŚCi , bi&, 7.00 Audycja IPOranna. 11,25 Rrozram na dz. 

fak się OIEUJeaz? ... Jat ~ • , ... ?... 15.10 Kom. P~stw. ILD.lSt. Bksport. 15,15 Płyty. bieżl\CY. 11.30 Tra1MIl1isja z WaJrSZaWY. 14,551 

nabyć rno~n& we wszystkich • 
kioskaoh g&zetowych. I 

15,25 Kom. goS(l)Oda.rc:lZY. 15.35 Płyty gramofon. Płyty gramofonowe. 15,05 Kom, 1OSlPOd. 15.15: 
~ ZU •• OZłl.;.zu. .. .zupeł ... npeIIat. ... me t.- 15,45 ~gl1lJ(ł kOIJ1llllllJ!Jkacyjny. 15,50 Płyty ~. , Płyty. ' 15,25 , Kom. ,00il>Q:d. t; Wamzawy. 15.311: 

b-ka-~am ... ·- 0cIp.ł BeDłek. 16,00 Tll"ansmlsia z Ciecl!ocilllka. 17.00 PogadwJka Płyty .fram. 15,4.0 KOłiIt. Stratactwl. ŚI~go. 
~ Jakt~? ... Pneole ~. te JcdDak: .się .w jłZYku fra'l!OUlSiklm 17.1~. KO.llJCert ~k!~~ai1llty;. 1.5.45 SkmJM~ . poczt~ł! .. ~hnl~!~: ~6.00 Tor. 

fąklUl'i'f: "( bo "P..r." ... ~' _; -,. ~-. _" rą,~5" -(~Mezrt. - 18.35 .Płyty , &1ramołooow:e. 19,20. z CIechocinka,' 11·~ '. n.. z W.uua-wy. 1S\MI 
' .. _ . ROiZiIllaItoŚCI. ' 19.35 Program na d!złeń nasfOPm". Odczyt. ·· 18.50 . T~a~la z Wll·rszawy: 19,201 

...... " ............... t;~"' ...... . 

""':. No bo pn .... prze ... prMGIe li ło-to-tob, 19,4Q. ... ~!'eton Uter~ąki~ .Odozyt. 20,00 Opera - RozmaitQścL 19~ .. Pr~JI~ na ~~ ~tfł'lllll1, 
uM "blfdęl ,~ ro:ro ... 0b8 MclDyClh .. ~.. -• .Manon. W ~~ WdadlOlłńośc\J SpOrto.Wie •. 19.40. Tr-aosml$!.)" Wi~. 22;45 'PtY>t1" łf! 
monJiI_ 22,45 PI;rty gramofonowe. , .' .. 'J ,.... .·WlLNO . ---___________ _ 

M KRAKÓW 7,00 AooYtCla l)Oramna. 11.~ Tr. 2: Warsu!WY. Wamzawy. 14.55 Płyty lI"arD. 15,05 Program na 
11.25 PIroi'ram na d:zie<t biets.cY. 11.30 Tra'M- 14.50 ' ~iIm d~lenny. 14,55 Miuzylka ll<l'P'U4arna dzieA biotąJcy. SIJn r~. 15,15 Płyty gram. 

ml$'ja z WM'SZawy. 15.35 ptyty gram. 16.00 Tr. 15,25 ' GIełda rotnlcza :z Warszawy. 15.35 Siu- UI,25 Komu.nllkat i"oopodarczy. 15.35 Lwowska 
koDIoertu 1lQPOrudinlow~.gQ 17.00 ()(kzyt. 17.15: chowislro daa drzłe'C!. 16.00 TTllJbsmis'la z W-wy, ,i~fda Zlborowa i ptyty Itramofonowe. 15,45 Za­

SPRZEDAM bl.l!"dzo tamo ilntea'es ~ za- KOooeTt kameraJ1n,y. 18.15 PłYtY, 19,20 Rozmalt. 18.35 ROZ!ItIaito·~. 18.50 Tir, z WarS\Zawy. 19.20: gadki IIlll'ZYC'L1!Ie. 18,35 Tnmłl1liB!e 16.00 Trans­
prow~ny do W'YII'ob6w okuć lruohennych. kom.undJkaty. 19.35 Rro.g;ram na d:z~1:'ń na.s.tępny. Od()1:yt Ijte'Wl'Mki. 19.35 ?rQKl1"am na wtorek. 19.40 mJ.sJe 18,50 Płyty ~amofonowe. 18.50 T.ra,TI5m. 
Wiadomość: ];lp1"OlS Hustr .• pod • .Komretaole". 19,40 Tll"ll1tISmis!a. W pmerwie knikoW'skle wiad. T1"ansmfsJa z 'WlJrsrLa'W'Y. :r; W8Jrsa;awy. 19,20 Roz.maltoŚCI 19,35 Prog)ram 

bl~. 22,-4a Ptyty gTa.m. 23.00 H'elmł, ,na ddeń ID8StwnY. 19.40 Tra.tl6ttnisle z W_wy. 
POZNAIQ' LWÓW W pr,zerwJ.e WutOllia II mU~~1O dOlIllU. 22,45 

11.~ Tranem, !7; W!III'SIZawy. 13,40 Płyty llI'aln. 7.00 Aoo'Y'C!a tlaia'll1na. u.an ~~ s Płyty gramofO!ll!OW'.e. 

opuściłam Twój dom. f go spustoszenia. 
Wracam do matki, ałetiy przez Cały pałac, wielkI park, wydały mu 

~dwokatów wszcząć kroki rozwo- się nagle bardzo smutne i puste. 
dowe. Zal mi, te sie tak stało: Myśl o Halinie zbłękitniała w nim 

Powielf sensacylno-społec.zna. Napisał Andrzej Za.,skl wiesz iakbardzo Clę kochałam. - zupełnie. Zaczął się zlł:~tanawiać nad 
STRESZ.CZENIE. POCZĄTDJ POWIaCL I nia, te zaniedbywał ją tak demonstra- 1ednak inaczej postąpiĆ nie mogę· sposobem odzyskania "fJl biety. 

'IL Dziękuję CI za cały ogrom p .' . . 
Ha.hlmia n.aJedml, barobotaa RtDotytpbt- cyJnle. s~częścia jaki mi niegdyś dałeś i ostanowił do . niel j Jls.ać gorący, 

HI postlliDG'WUa s fW4)amy 1Itlplt sic. _ W kat dym razie - wyrzucał 50- .lo wi' l 'd b szczery ' list z WYJaśrtrz: mi - ewen-
, P.rz~lł j.j w tein _er Paweł bi wi i b ł d .. b d j ;bYCZę e e o rego. tualnie nojechać same"'J l do J'eJ' rodzl'-
~ybo:r. u ld6r0l0 ..... chwilowy przy- e - po l! enem y o me] o a Eltbleta. ł' I' 

~1eJc. . choć raz napIsać! . '. Zbigniew był dziwnym człowiekiem. CÓw l przeprosić. Nie lJył jednak pew-PQs!:fe ~-:o!r:=~h Ił ~inłt,a~=le W dsw~imb' pOkkOjU znalazł zaadreso- Jak długo był pewny miłości Eltbiety, ny rezultatów swoich. usiłowań prze-
K~ m.łodelobnbl8l0 Zblp,lewa waną oSIe le operte~ .. nie dbal o nią - a nawet nudził się fej błagania obrażonej tony. 

1fJ~~l " ... 0 ; OItDosł . ' ~tDle do Ra- Poznal pismo Eltblety I nlecierpli- słodyczą i uległością. Teraz, na myŚl, te Im bardziej zas'ztnawiał się, tern 
I~lr. ' wrnda _ Zbi~ olInJ'- wie rozerwał.kopertę.. mała zbuntQwała się i odchodzi od nle- większy gryzł go ta l, 
udo wra:tenłe. co me uszło 1IW1tIi hrabltnłd Twarz zmieniala mu .się. czytał co- go, dozna~ tiolesnego skurczu serca. - Takiej 'dziewczyny, jak Elźbieta 
~ " raz bardziej za~koczony. Nie wyobratał sobie, ażeby jego to- nie spotyka się taM prędko ... A ja, glu-
~~:!*bob.~.~'=~ "Wyczułam jut 'dawno - pisa- na~ ta słodka, pokorna dziewczynka, piec Jeden, w pogoni za chimerami -
du:;ącef ·waIce • Lełorchem ~ Id.... sała Elźbieta - że przestałeś mnie byla zdolna do podobnej stanowczoścI. przeszedłem obok własnego szczęścia. 
,W_tek nlocDeI Intrygi Izabel1i tra.cl kochać. Czułam, że Ci zoboJętnia- Postępek Eltbiety postawił Ją w zupeł- Zatopiony w r nurych medytacjach, 

Hadma PO*'. boDy małej ReDl. tam, że się mną przesyciłeś. nie nowem świetle. nawet nie spostr gł, że powóz z jego 
WydałooeJ - ~y dziewczynie za- Ni l~j' - b'l C· I A . d kiJ II j j d . 6 'l I... • propOnOwał hr, Zblpłew, by sos1ała lelO . emnrt: ~Ie lO, ~ am I scen an - J~ na n e o ... en em e - rny- ro zmą powr Ch !.Ge staCJi. 

kochanką .:...: ałe nadl1lI'emnie. wyrzutów: me chCiałam zatmwać ślał Zbigniew - Jest więcej warta, anł- Ocknął się f dlpiero uczuwszy na 
Vf· mięcl.zyczuie hr. Zblll:Dlew um się z Ci :tycia niepotrzebnemi melodra- żeli przypuszc,zatem. swem ramieniu ' r~kę ojca. 

~l:b~~~~~.~=I:J:C~! matami. Zdawało mi się, .że pOdia- I wogóle straCiwszy. Ją, zaczął- po Stary spoghąda't nań surowo. W 0-
mItością kimś czasie wszystko Się mię zy dłuższej analIzie - odkrywaĆ w niej czach jego -zblakłych ze starości -
Mielf ~ 'ctrodze Jeden tymko mały nami wyrówna i będzie znÓw tak coraz to mne walory. Orzebląc w sto- połyskiwał teraz chf6d stali. 

wypadek: pęknięcie ty.1nej oPOny· dobrze, .lak dawniej. . sach" star:vch. wspomnieil, o.anafdując _ Zdecydowałeś się wreszCie po-
Z .łatwością zamienlłl koło i gnali ZnOSiłam wlec bez szemra,ma echa mimonej szczęśllw~ści: tial w am- wrócić _ powiedział wreszcie powo-

dalej. Twój zly humor i kaprysy. !t()zu- basadzie włoskiej, o~wladczyny w orRn li Zd j 
w, ]'echawszy w lasy kresowe na gor- miałam, że obowiązkiem dobrej żo- żerji, poślubną podróż - rozgrzewał . --: a e ą:ię tylko, że spóźniłeś sie 

trochę: o cale dwa tygodnie! 
sze drogi, zwolnili nieco tempo jazdy. ny jest wyrozumiałość. się powoli i rozpalał. Poczem dodał z naciskiem: 

Niemniej już na pół do jedenastej by- Jednakże dowiedziałam się o Jego obojętność przemieniła się 
li w Dembiankach. Twojem życiu w stolicy. Poinfor- znów w mi,lość. Straciłeś niepotrzebnie dużo czasu ... 

Zbigniew był zdziwiony. dowie- mowano mnie, że kompromitujesz - Nie doceniałem Elfbiety! - po- i czyjeś serr.;e. 
dziawszy się, iż jego żona właśnie mnie i siebie nie dwuznacznym sto- wtarzał raz wr~z teraz, gdy ją utraci- Zbigniew opuścił ciężko głowę, Skru-
przed dwoma godzinami opuściła pałac, sunkiem . z Haliną Rajecką. tem bezp~wrotnIe.. ." . cha brzmiał a w jego słowach, gdy przy 
ażeby wyjechać na parę dni do matki. Mogę wszystko przebaczyć Udał Się do Je~ . tiuduam: był pusty, znawat: 

Nie wi.edział, czy się z tego smucić, mężczyźnie - z wyjątkiem zdra- niby gniazdo, z !ct6r.ego odleciał ~tak. . 
czv cieszyć. dyl _ Wsp6lna SYPIalnia - osamotmona- t 

, Wyczuwał trochę wyrzutów sumie- Dlatego ' też nie dziw się, że zasmuciła go jeszcez więcej wizja. swe-

"Pozwólcie nam żyćl .. " Ul) 

maIszy ciąg Jutro). 
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II 141) SENSACY JNA POWIESC WSPOŁCZESNA. 1 
~ Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 .--___ ~ ____________________________________________________ .U 

STRESZCZENIE POCZATKU powlEScI. • - Może o wiele prędzej, niż pan są-. składania obietnic, gdy sama nawza- przemianowanej na spółkę akcyjną· Je-
Ela Robertson. piękna woJtyterka l ~~ d' p' b' h ł " . ,. d t' d b . dl . dn k M' t I'ks b ł '"," z'e To słynny akrobata. przygotowują sio w wo- Zl. rzypomm~~ ~anu, y ~amec a J~m me wYS~I~ ~za ej r~ ne]. a sle- ,a lIS er y pewh ..... , -

zie cyrkowym do Występu. przez czas mOJeJ meobecnoścl wszel- ble przystugl I Ole wyjawIa mI swego ma,sz Holt nie miał czystyoh rark, i źe 
Po występIe Eli, n.a arenę wpadł lek. kich eskapad. Dość najedliśmy się stra- incognito, choć wie, że w ten sposób jego wspólnik - A,rmstrong - został 

klm. spretyst~ krokiem Rex. Akrobata chu i zmartwień po wypadku przy Alei zwolni mnie od tych udręk jakie od tak skrzywd~ony. Przedsiębi.ontwo ro.zwi-
zawisł na kotWICY pod kopulą cyrku. f . . . , 'ł . . t lk 03_' k' t I_-t H lt 

Rex spada narle z trapezu wśród oiól- ranclszka Józefa. Czy pan mI przy- dawna znoszę. Ja ° Się nt1e y o u.z;lę 1 8I1eIl om o a. 
nego przęra*enia i traci oble rece. rzeka? ! - Niedługo wszystko się skończy. ale dzięki szczęśliwym tran,zakcjom, ja-

M!odziemec .. ze ftl"~~.. ''TU '!llLgnata W Rennerze budził się ount. Dotych- Do widzenia. kie mu SaJllle w ręce wpadły. Dlate.go 
lśą&klego. Edmund Stuu..cla, odWIedza z t lk . ł . . k t A t t .. ·...' ł . 0..1 
El~ ralHlego Akrobatę w qpitalu, lidzie wol- czas y o on musla coś przyrzekać, Rozległ SIę suchy trzask w mlkro- ursy e&o owarzys vv"'" ~ę y Slę oU 

łyterka przekonvwuie ~ o .wej tdołei. tylko on musiał skladać jakieś obietni- fonie. Komunikacja została przerwana. kiJlku tygodni stale w górę, a Ho,Lt bo-
Tymczasem do Sta1.liecklego zwróciła się ce. Z tamtej strony - wzamian nie do- Renner nie czekał aż odezwie się komi- gacił się z dnia na dzień. 

dawna Jego przyJaCIółka. Rega Szybska. stawał nic sarz Martin i zły w bezsilne]' złości 0- . Mister Iks - w swej osobLiwej ełyce 
córka bogatego l>1"Z enlYS łowca. . '. .. ' . " "d . ł cL6 b . 

Ofclee namaW'lla Edm'lluda, aby zerwał - NIe przyrzekam nIczego! - krzy- ' maI me rZUCił słuchawki na wIdełkI te- - me W1ZLa powo w, y ilUe uszczu-
z cyrkówkĄ. i oten.ił 8ię z Reg" Szybu", knął prawie w najwyższej irytacji. -Ilefonu. plić zrurohków te'go człowle.ka, pow.sta-
Idy! to mu I~ potrzebne do lego iaterNÓw. Nie ma pani prawa żądać ode mnie I łych i truk drogą nrieuc~ciwą· 

Edmund Staniecki nałetal do komitetu O Holcde wiedział ponad.to Mister 
honorowego, urządzaJacego wielki konkurs .. . --~ .... - Iks J~ eSZlCze J" edno. Ze zwy.kł by~ ftrze· 
pięknOŚCi na cał. Polske. r-

Reg.. Szyb9k.a etan ~ o uzpkuie Rozdział sto dwudziestu dziewiąty. chowywać znaczne sumy pienlięine u 
pt.rwszel na.grody n& koakuiwie pięlr:noki. J' siebie w domu, Sam odbierał ie z banku 
uliczmy fotograf wyeył~ za połred!llictwem Z e '\N z I y c h i umieszczał w ogniotrwałej kasie w nkładu fotogra.łJczńefO ,..AłIda" fotogra.ffę r"', O C Y d ~_.J M' !li r6wnie! Dl. 6w konkur •. Zdj.!~ie to do- •• domu. Tea.ne ~tar"",py Lste.r 
konane zoetało w czuie, fdy Ęla po 0Ip1l- Iksowi, by rozpocząć przygo,fowania. 
IIZczenru pała.eu bł.,kał • .-ię po uliclLch Upłynęły dwa długie tygodnie. Zła- bie pan sprawia czarny garnitur, rzec21 Były to przygotowania dość żmudne. 

Ela uzyskuje plerwsu, nal1'odę pod wa- manie nogi okazało się mniej poważnej jest bardzo podejrzana. Trzeba było złożyć wizytę w mieszka-
=i:~ta~~:fI::;'l ~Ie zzanutu zamordo- natury i Renner czul, że z każdym . - Dzwoń i nie filozofuj - rokazał mu Holt.a właśnie wtedy, gdy posiada~ 

Nastepnego dnIa fA. $poty!ka slo ze dniem, z każdą godziną niemal. przy- Renner z uśmiechem. . w niem większą sumę pieniędzy. Cho~ 
sprzymlerze6cem ReI!. Lewad~im. w iabl- chodzi do zdrowia i dawnej sprawnoś- Po dwuch dniach garnitur był go- dziło o łup poważny. 
necie re.stauracll Srocadero '. Lewańskl ci. Biegał ostatnio po pokoju prawie tów. W tym celu, p_ ierwsze swe przecha<lz-wzyrzeka. te ])OmOt. Jej VI' usyskanlu ... ' ł 
l'Zybkiej rehabfiltacji. jak za dawnych dobrych czasów. ~Ia- Renner zastanawiał się nad tern, do- ki po przyjściu do zdrowia poświęci 

Podczas ~zamotanla sle rozlt~ia slo strzał dy oparzelizny znikały. Nosil jeszcze kąd skierować swe kroki, gdy najwy- Mister Iks obserwowaruu z ieooej sLro­
l L~:d~~!:r1! ::=. n:..!e:;,:;, tT- banldaże na twarzy i na piersiach .. Nie żej za tydzień będzie już całkiem zdrów I ny domu, w którym ffi'ie~zkał Holt, z 
tul M. PO<loa.jł i l'cnpoozym. nowe tycie. wo no mu bylo zbyt forsować nogI, z Czynił już małe przechadzki po mieś-II drugiej zaś strony jego obszernego 10-

Zgłasza tri, do nłef retyHr R.a&kl, pro. której lekarz zdjął już gips, pozosta- cie. Codziennie odwiedzał go jeden z kalu biurowego, mieszczącgo się w cent-
ponuj~o je; włelk~ rolę w fUmk. wiając jedynie mały opatrunek uszty- najlepszych masażystów. Pod jego rę- rum miasta. Baczniejszy obserwator mógł 

EJa przyjmuje to propozycję. RaUcld wniający ieszcze tydzień a wszystko karni ciało Rennera nabierało dawnej I by zauważyć mioSitrza Artura Rennera, umawia Ele aby z nim 'WYjechała uZfaol- ..' h d . d d 
ce. gdzie uczYllł z lIiej wtelh iWlazdę fll- prZYJdZIe do normalnego stanu. elastyczności, a mięśnie stawały . się p~zec a zaj~cego S1ę często. na . r~ ze 
mową. , Ta nadzieia napawała Rennera radoś jędrne jak niegdyś. Renner gimnasty- m1ędzy teml d~oma ~lomaJlllt. .N1ek~edy 

Stega udaje się do Rałłokle~. by szaze-, clą. Czuł nowy napływ sił żywotnych kował się co dzień. !)owolnym krokiem kIerował Się mistrz 
ne z nIm pomówić i ó .. R .' . . 1. • dn . 

W ozasie tej wizyty StłP znajduJe w r wnocześme, mestety!-poczęło od- Mister Iks sposobił się do nowych enner l'own<tez 1 oK.U le emu z pIerw· 
albumIe fotografIe BIl zadedykowa.~ Raik- zywać się w nim dawne przemożne przygód. , S~Oil'zędnych ~aIllk6w. Czy.tał t.rubele gieł­
kiemu. Stęp roz1'Oryczony ucieka. pragnienie zaznania nowych przygód. W tym okresie Renner, zdany na I d.owe wys.ta wtOn.e w okme: przech~dzał 

TymczSuem f1~ decyduj. :.Ił WYJść u- Zresz+-' telefon któr~r dawnieJ' tyle ma przebyw. anie w domu czytywał od des l' Slę powoh kro1uem, człOWIeka, ktorego mat za terc I muwf o tem Aalkkfemu. . H\ , J ,. d t k . t . kn' b d 
Po l>O'WTOCłe do hotelu z:INllduJe Jednak przynosił udręki i tyle radoś"ci. owe no.:- ki do deski wszystkie pisma. Je ~ą ros ą. ,es Ja a.Js~y ~ze o :y-

1)Oterna1ny list StoI!. który pł8ze, te ~- cne ~ozmowy z.. .tajemuic<zą damą _ , ,~poraz więcej podrzutków" _ czy- skame zdrOWia,. obok W1~lklCh, Okl~ 
szcza I~ ~a zawsze, nie l)Odaj~ lednak skOńczyły się. Nie było jego anioła tał Renner wielki nagłówek w swe m bankowych - 1 s~edł da:le). Nikt nIe 
po5~'\~~ł ~~d'Ył atało sło to stróta, który czuwał nad nim i dążyl piśmie. "Miasto nie jest w stanie utrzy- i przyp~ści~y, .lak dalece celo:ve byly te 
1)0 udzle1enh1 odmownel odpow1ed!z:1 Ratk- wyrdnie, by odwletć go od zlej dtogi. mać starych domów dla sierot i pod- i napozor meWlnne spacery mmrza Ren-
~ Ob~~ W'łoj ~=ła.zdaDie o WY- 'Józef - lokaj, spoglądał niespokoi- rzutków, podczas, gdy potrzeba mu kil- II nerr . R ł al M' 

Taam z zo:tale aTes~towana pod Um1tem nemi oczami na swego pana. Jakby ro- ka nowych". - Od tych słów zaczynał o me en,n~r sp8IC.erow.a, ę 1-

skradzenIa . me<! trzema latv brylantów. zumiał co się dzieje w jego duszy i wie- się artykuł. Renner czytał go z coraz. ster Iks p~owadzlł wywlJa~. 
naletą9Yl';h do biecla Pteozorskłego. dzi ł t . d lś t j t . j t t większem zainteresowaniem. W dłU-1 HoH me Uosze.dł 1\1W,agl ~entlemCl.na· 

RaHc&i dowładuJe lIłę j)ft'Yparlkiem, t,e a, e me z, o u. ro,. me u ro o . . ·włamywacza. Mlster Iks 'Ooznał tryb 
bi~tę Piecz,on1ri bawi w Whdoiu łeby za tydzień znów wrócI mIstrz Renner glch wywodach wykazywało PIsmo, że . . t ot ł . t 
_ w tym .-mym hot.lu "nvoh"'. rer,.~ do dawnego trybu tycia. W dzień bę- kryzys zmusza niejednokrotnie najbar-I ZYClin. eg3 ~06~ne~, d 'Ył e~o s dr~:. 
~ałe ~A...."1~~-~ do aIIefo, by dzie pracował, pisał nowele i powieścI. dziej kochające swe dzieci matki - do ' zdupe ~':ł dO da. le, .... ~e Ima o . do e .oed,.!: 
-"tę .................... ", te 1:0 .... nie ma .., wsp61. A b d t .. .. N' b l d' ZJny po O ZleWlą·eJ ra.n, l "",,,,,,,-
DefO z lwaddet, je., brT1u.tw. w nocy, o aj raz n~ ~Iesią~, !'yr- rozs awama SIę ~ me~I1I. ~e yo ma, sbte.j &tary Holt kamieniem siedział w biu 

,Ku muml.ma t-- ~Icl. bil: wie sle ze swego ukrYCIa l rzucI SIę w by przed sądamI stolIcy me odbywały rze, przeglądał pocz,tę i opryskliwym to­
~NtercbJa W' fabłn.mle lrom~, te wir awantury. Któregoś dnia lokaj Jó- SIę rozprawy przeciwko tak zw. "wy- nem wydawał d SipOZ 'e s podwład 
~i!.dł1a~n:b~;.-m' Sołme5der, 1M6N. zef usłyszał jakiś ostrzejszy nit zwykle I rodnym" I?atkom. S:0dzień policja, lub i nym. O jedenas~ej, Jr~e '7:dzień wy-

Rallckl udaje sle ł7'mczaaom do Iwero dzwonek, dochodzący z pokoju jego przechodnIe znajdUją w wnękach dO-I bierał sJ,ę do banOOu. 
przyjaciela, Stefana Manna, ktÓry Jest dy. pana. mów, na klatkach schodowych porzu- N~estelty w ciągu czterech dni jedynie 
rektorem hotelu "Tlvolł". MaU11 · przYloto- , - 'J6zefie, podasz mi moje czarne c0fl;e maleństwa. Matki, które same nie I drobne su~~ WPts::y z kas banku do 
wał Jaki~ ,Ian, kt61T ma Hemukować ubranie Już wiesz ktÓre mają co jeść liczą te w ten sposób za- ki . H .&_ t' .zol' .lo .I. 
prawdzIwą emmę. .. , , 'e&Z0111 '14. ';'f, e, Je .. , t zwalLoy'" 

Ody fIl. opuszoza Hotel "Lux" spostrze- Ubranie, po ostatniej przygodzie, pewnie, ~wym dzieciom ł~k mleka I, c.~y cel, M. jatki były pr.zez,naczone były z.u-
ga na ~orytall'ZU ozlowieka ... nuoe. Tel! wyglądało raczej jak kłeb łachmanów. sta, pościel. Należ~łoby metylko pOWlę- pełnie ndeiosłGtate. Rennet' doszedł do 
~a~ tallonlCZY nlzma!~y angarJe sff! de J6zef był mocno zakłopotany kszyć obecne SIerocińce I domy dla przekonania., te alby nie chy.bi~ będzie 
p~~;~yĆ ~Igw~ó:f~,u'::nl!". ~nUls:~ _ Wrzuciłem to do kos;a ze sta- podrzutków, ale wznieść bodaj jeden mU6'iał Z1aCZąĆ dyturowa~ w a:am~ ban­
X-le donoszą dzlenntlc1 senne. !ZczegÓłr.' rzyzną. Nie liczyłem, te kledyć bedzie duty, .nowy gmach, w któ~ym. z~alazlo ku . .w tym celu któregoś dal&, wi~c 

Reooer odwl~dIz;a 'Y'ytwóreie "UrUtJa . to panu jeszcze potrzebne by opIekę I przytułek setki dZIeCI, op u- wchodzącego Holta wszedł za. ndm i ata-

~:~~a~:~~~a:o-::::Y r:.= . .: -Nie liczyłeś? Wld~e, że jestd ~!yC,O~yęc~e~~:~ie~at~~. s~f~X~~: ~t nb~ ~..J 0~~1w tut Jolo nie~~:.J_Renurk 
lec u prawej rek!. rozczarowany a a'f'l wec)'uow&1)ly ZAO!y~ na .....qte<cZl ę 

Ambasador meksyk~ski W' Wiedniu uIcry- _ Tak jest prone pana Co powie ków na rzecz domu podrzutków. o&zczęt:łnościow_ niewielka. nm'kę w 
wa w s~~rbcu w swym pałacu Irołję perło- . kt6 d t k t Cel miał jut Renner wytknięty. Zdo- banku Holta aby w ten spos6b młeć 
wą~j,:'lh~:~ ~= ~e~ wł ... d~~nt~dy sl/dow~e n:: sleapan c::Ó: będzie większą sumę pieniędzy i prze- prelteiks<t do 'j~iczę61tszego zgłuzaaia 
mywa,cz, ~chlftk.terrzow...". fai1co ambu.- wybler~. ' kat e ją na rzecz tak szlachetnej akcji! się przed okien:ldem. 
door. kradn~ perły. N_fu,łrs, D;& w.~ _ Wybieram sle? A dokąd to mój Ale dokąd się udać? Kogo pozbawić Pomysł brł dobry, al. o&ca.zał lIfę 
~~b:~~:~~~~~=.raoa ł. rir6d t,..ie,c:a1ycb Józefie. v:ielkie~ sumy, aby go rÓwnocześnie zlhyteczny, ~wiem z ust w;zędm"ka ban-

M1&ter X. demu.łruje Wddeoa łsb OGU- -Nie wiem dokąd prosze pana ale me zruJnować? lrowego OOWledaJłal afę Mister Iks' do-
sta i d~!>o,ma~ do ueatowama ,M.o!t+refO wiem że ta droga kt6rą pan p6Jdzie I n~ to pytanie d~ła odpowledt Ren- kładnie, klied'y ma złotyć wizytŁę Holto~ 
Rudolfa . Ż ' ł t ' 'd'ć d k .' nerowI gazeta. W mnym artykule, w I ROZlDlowa była prow.a.dzona nieeo 

. Z rozkazu n!ezna;lomeJ przez telefQn. mo e a wo zaprowa Zl o ryml- dziale gospodarczym donosił dziennik I stłumlonemi Iłłosami To Hołot J'&'k UM.7'V_ 
MIster X zakrada SIę do mlilszkanla mts.s nału. .' . .!;. 5 • • ' :'-;, 
Alicji Denver. córki ~ł!l angielskiego. - Renner machnął reką' o mezwykłym wzroścIe kursów akcJl sey lud~le, ~órzy rn.83a. col 2M. aum~eam. 

Miss Alicja chWyta ~ na lor_cym uczyn Ni kC' I I ć spólki akcyjnej Tomasz Holt. I r.wy'kł był sz.eptać prawie. 
ku. . - e racz. o ma w S e nie u- W sferaeh handllowych i przemysł 0- . Czy cIJcmał pan ~awiadomien1e o 

Ela ~olSoŁaJe uprowa.drona do domu obła- tonie h T H _.,. LL '..1 • ł . . 
kanych. Tylloo dmęki Wl9'tawiennlCYtwu 0010- p' " wyc o . ()~asz~ 1JI1'C1l.e, ~~6ry meOlaw- wp yw'le s?-M z ~uen+o.s A~1IN? . 
dego asy&telllta zootAjo Ela zW()llnilOO~ nama- ?CZem, rzucIwszy okIem n~ swe no siał SIę Jed'Y'nyan właśc1C~elem całe,go Urzędntk uśmIechnął Się U8łutn,łe: 
julrz. . . . . prawIe c~łkowlcle spalone ubranIe Ren ~zed+się,bi'?rstwa handl1u drzewem, ~6- . - ~ak jest, d~iś mieliśmy 1115t, Pie-

TaJ emm.=a mema')Oma .&kł<lJ!lia. Renn~&, ner dodał. W.101l0 sobIe na ucho rzeczy bal1'dzo me- mądze idą zwykle o jeden d:Zlień dłużej 
bA
Y
I , 7.o&taw 1kł l ~ud~Jlkb?1 z k1?I~I'ŚCplenlem m~ - Trzeba będzie sobie sprawić no- pochle·bne. Jeszcze n-rzed dwoma la,ty ni, pocz'ta Jutro bez Wątpl'''''n~a będ-
IC11 w s - e~ : e 1U ~ el'l9 11m. o r()2lmOlWl~ 't Z d . d k '. . t' ~. .,.. • .. 

z nie~n3jomoq Renner przekonywa się, te \V~ garm ur. a"zwomsz. o ra~ca. I hrma br.zrnlała Holt i Armstrong. Wia- miał przyjemność zapisać na konto 
jest 1?ołąc~~}flY z ~o~. Mart~em. . ~aze~z mu !JrZYJSć .do mme. Zdaje s'7; damo było, że Armstrong wystąpił ze szanownego pana prezesa 50,000 dol. 
M~ste i' ~ dostaje sle ~o mieszkan ia s~ego ze mema mc podejrzanego, gdy sobIe spółki i że zn~'kł z kr.a4u. Co się z nim Na pokrytej zmars~czk.ami twarzy 

kol eg] S'I!.ca. sbd zamierza pi' zedos ta~ Sie ktoś zamawia zwykły czarny gar i t ł t k' ł t lk ł h . H l "1' . do d 011' l! lord2 WCJPrgtona. 'w mu 7. \\'rócit n - s ~ o, ? . em r~zy y, y. l Og, uc e Wle- , o ta pO+JawI S'1ę uśmIech, który rychło 
skrachion:1 krlekc!(,' monet. tur. ŚC1, wsrod ludZI bhżeJ pomformowa- ""rzeobrażił się w <5rymas chciwości. Je-

W ~1~m l1 l o ~da wybucha 'poża r w łaśn ie Józef zapomniał o dystansie, jaki nych. Mister Iks również nie znał szcze- ~o zawsze przycis;ony gło.s przeszedł w 
w chWIlI . l!:dy Jest w ~ I~ ",!Iste ~ X. B.oha- zwykł byt utrzymywać między sobą a Igółów tyoh posunięć Tomasza Holta -~ept. 
terski włamywacz ratuj zycie kIlku mlesz- . d d . . ~- d d'ł d . .' H . • 

kańcr)1T1 ~am źaś ranny mdleje na progu swym panem I o at prawIe ostro.K.tóre oprowa ZI y ,o tego, ze sŁał Się (D I ._ 
.1 Ikania Szulca" - Jak dla kogo. Dla mnie, gdy so- wył.ącznym posiadaczem wieLkiej firmy, I a szy Ciąg Jutro). 



Niezwykły wypadek 
w rzetnl kilońskie)' 

• 

i l ,,[I! ! 
• • , . 

a !fJ in~ Im (sb) Jedna z najbardziej tajemniczych 
i niezbadanych dotychczas przez medy­
cynę dziedziJn życia ludzkiego i zwie­
rzęcego jest powstanie nowej istoty, --

Zawo'd prywatnego detektyw~ J-est niesłychanie denerwu- Wszystkie objawy zachodzące w czasie 
~ procesu powstania nowej istoty czy to 

jąCY _. Ludzie, których wynajmują miljonerzy ~:,iej~d~C:~ dt ~~1J:i~~~'S~ya~h ~~i::; 
(sb) w prasie francuskiej ukazał się kach wielkiego domu handlowego i oglą - Jak straszny jest zawód "cienia" t. zw. wypadek "zapatrzenia się". 

ostatnio wywiad z jednym z najzdolnie;- dać naj rozmaitsze stroje i towary. niech służy fakt - opowiada dalej de- Wypadki zapatrzenia się są również 
szych detektywów amerykańskich. Przy W domu towarowym kobiety zwy- tektyw amerykallski - że sam, mimo ii spotykane u zwierząt. 
był on w poufnej sprawie do Paryża ja- kle najczęściej pozbywają się swych jestem jednym znajzdolniejszych "cie- Ostatnio świat medyczny stanął 
ko t. zw. ,.cień". Co to jest "cień" i ja- "cleni" o ile wiedzą o ich istnieniu. -/ ni" poprostu warjuję. Pewnego razu po- przed nową zupełnie niezrozumiałą za­
kie jest jego zadanie, opowiada detektyw Nailepsi detektywi tracą w domu towa- wierzono mi do śledzenia osobę, której w gadką. W rzetni centralnej w Kilonii 
Ów właŚl1ie w swoim wywiadzie. rowym głowę. ciągu dwuch lat nie spuszczałem z oka. miała być zabita krowa. Zwierzę zosta 

- Czy trudno jest być "cieniem"? Drugim łatwym sposobem pozby- Musiałem o chłodzie i głodzie wysta- lo najpierw ogluszone. Do spowodowa-
,Tak. "Cień" jest to najgorsze z zajęć de- cia się "clenia' jest pociąg. Sledzony wać na ulicach i czekać. aż osoba owa nia zamroczenia sluży specjalny aparat. 
tektywa, jakie wogÓle można sobie wy- wsiada tuż przed odjazdem do ostatnie- wyjdzie z domu. Często padal deszc~ Kawal drzewa uderza zwierzę z ta­
obrazić. O wiele łatwiej jest odnalefć go wagonu, i gdy pociąg jeszcze wolno a w pobliżu nie było żadnego schronfe- ką silą w czoło, że pada ono natych-
sprawcę jakiejś skomplikowanej zbrodni, jedzie, wyskakuje. nia. miast nieprzytomne. Po dobiciu krowy 
niż grać rol~ "cienia". Jak Już sama na- Jeśliby z śledzonym wyskoczył rów Skutek tego był taki, Jt muslafem pół okazalo się, że w łonie jej znajduje sie 
zwa WSkazuje, trzeba stale podążać za niei jego "cleń" - zdemaskowałby się niei rok spędziĆ w sanatorIum dla umy- już małe cielątko. Jakież było zdumie­
Jakąś osobą, nie spuszczając Jej aol na natychmiast. W ten spOSÓb wielokroł- słowo chorych. Nerwy moje zostały nie weterynarza, gdy na czole cielątka 
chwłle z oka I śledzić dokładnie każde Jej nie wyprawiali śledzeni swoje "cienie" zupełnie rozstrojone. znalazł Identyczne załamanie kości, jak 
posuuIęcle. do sąsiedniego miasta. Z podanych powyżej szczegółów wi- na czole matki. 

teby być "cieniem", trzeba przede-- O wiele gorzej przedstawia się sytu- dać,' że naitrudniejszy zawód na świe- Oble czaszki wraz z bolcem oddano 
wszystktem pOSiadać nadzwyczajne acja, gdy "cień' ma swojego "clenia". cle, jaki sobie wogóle można wyobra- do muzeum, a uczeni głowią się obec­
zdrowie, silne, nerwy, cierpliwość Sledzić ł być śledzonym to najgorsze, zlć, najbardziej denerwujący - to właś- nie nad rozwiązaniem tej dziwnej za-
wprost stolck~, a Jednocześnie trzeba 00 można sobie WYObrazić. nie zawód "clenia". gadkI. 
być wyśmienitym aktorem. Raz trz'eba 
być człowIeIdem wysoJdm, druli nJsldm 

=z~~ ~~:~re:Ym~~~W~~~ Ja r c mą· wielkie domy towarowe 
prbatym. Trzeba być świetnym trans 
fonnlstą. B~ raz OKOlonym, to znów A ' -to P . k ' b·· 
młeć pstą brodę. Raz mJeć dłqle wą- W meryc r _a" raCOWnł OW O OWiązuJe surowy rygor·· 
łł'Y'.r:z=~ob~lk~~in zmieniać gar- "Siec szpiegowska" przeciw konkurentom 
Dłtur, l. nie DliOt1ia ze BOba nosić kufra ( ) 
I nrdero~ x Wielki dom towarowy, położony 

Przy każdej okazji trzeba mieć inne przy Pjfth Aven~e, liczy dziesięć plęte~ 
)HUto i Inny kapelusz Osoba śledzona wymości I pOSiada hall o przestrzem 

. . 250 me brów kwadratowYCh. Wszystkie 
lt1łl zawsze więceJ sp0!Dbnośc1 na prze.. UlI'Zędnlczki domu towarowe'go muszą 
branie si, Dłt jej .. ciOli • " być na miejscu przed godziną dziewią-

Niekiedy śledzony ma kilka "cieni, ts, rano. Wchodzą one przez dwa wej­
którym nie wolno je~ ze sobą komu- ścla I kaMa z nIch wYmienia swój nu" 
ufk:ować się. "Clenie są wynajmowane mer, który specjalny dozorca wYstUlklll­
zwykle przez mJUonerów amerykańsldch je na zegarze kontrolnym. Spóźnlają­
kłón:y chcą włedzieć, w Jaldem towa- cych nie wpuszcza się. Idą do domu, a 
l'ZYstwłe spędzają Ich córki wieczory, dzień stracony wYbrąca się im z zarob-
Ie co robh, Icb synowie. .. k6w. 

NaJczęstszym j~ak wypadkiem za- . 'Zdarza s1ę rÓW1I11ef, te następnego 
aagawwanla "clenia jest Jednak chęć dnł'a wogóle ich j'U!Ż nie potrzeba, że 
uzyskania dowodu rzeczowego dla spra miejsce jest zajęie. W Ameryce zwolnić 
wy rozwodowei, lub śledzenie Jednego z mOżna każdego pracownika bez podania 
matżooków. ,,~zYczyny l z miejsca bez wymówienia. 

CIekawe Jest, ~e kobiety I mętc~y~ r dlatego 'w Ameryce zawsze trzeba być 
ni o wiele trujnieJ spostrzegają, że IdZIe na miejscu, zawsze trzeba się pHnować. 
za nimi .,cie6 , natomiast kilkunastoletni Praca trwa bez przerwy od godzl'ny 
chłopcy la wprost nlemotlfwL dziewiątej rano do szóstej po pOłudniu, 

Odwracają .Ię stale, odznaczają się około południa pracownice WlPadają na 
o vAele wi4ksz!\ bystrością I zwykle cłrwllkę do baru, położonego na dole, 
wyrywają swój Hcłed" wcześnfeJ nit zjadają kl1ka sa'11dwlchy i popijają cze" 
ludzie etoro.gU. koladą. To jest lunch. 

Najtrudniejssą rzeczą jest rÓwnie! }delt która~ z pracownic zachoruje, 
Śledz t'nfe kobiet w domu rowarowym. Jedzie winda na dziesiate metro, gdzie 
Ciekawe, te mężczyzna mote wprost mle~cł sIe zaimprowkowany szvJ.tal. 
oszaleć w takim wielkim drapaczu Kas chorych, albo InstY'tucY':i ubezpie­
chmur. natomiast kobieta bez znużenia czeń pracownllkÓw od wypadków. Ame­
może pedziĆ od pierwszego do dwudzie Jl'Yka nie UlznaJe. 
stego piętra po wszystkich zakamar~ OkOlo gOdziny wpół do dZieslateJ 

Dworna zamsla porzuconei kochanki 

przez specjalne potajemne przeiścłe I rÓtn1ca 1 Jej przyczyna J1lUISI być do­
zjawia się f(rupa innych pracownic o kładnie zbadana. 
specialnem przezTU1czeniu. Mają one Jedna Z" agentek tdz1e do kierownIcz· 
swój własny zegar kontrolny. ~ierają ki odnośnego działu I Informuje się o ce­
się wszystkie w odzlelny'ill pokoju i dy- nie takiej a takiej s1llknl, :przyczem po­
rektorka działu wyznacza Itrn polecenia. daje, że cena w ko11'lrurencH jest niższa. 
Polecenia te otrzymują wypisane na ma" Jeieli dyrektorka potrafi dowtteść, że 
łych żółtych krortkach. Są to azentki do- suJknia zrobiona jest z lepszego mater­
mu towarowego, których zadaniem jest jału I dowiedzie tego p rrekonywu1ąco, 
zbieranie informacyj o tern, jak pracuje pIsze sl~ o wszY'stktem rapOrt na ma" 
konkurencja. Pani ta. a ta otrzymała szynie I jeden z egzemplarzy rarportu 
polecenie dowiedzenta się, jad:cle ceny wywiesza w hallu na dole, aby każda 
są w domu towarowym Y. Inna m6w z kHJentek mogła się przekonać. czem 
mUlSi dowiedzieć się, czy antY'k1 fra.n- jest umotywowana wytsza cena danego 
cuskie cieszą się większy mpopytem, arty1ruJu. 
nIż włoskie. Inne pol~enle brzmi: "Jak~ Nieraz Jednak zdarza słe że cena 
nowość lansuje dom "XY" w czarnyoh danego arty1wlu Jest ile wykallwlowa. 
płaszczach?, 100 lIe kosztude nowy fa- na t mo1e być o1ml~ona. Wówczas na 
tUin~ jUiITwrÓW u Saksa? CZy nowy lO- raporcie czyni. sl~ odpowiednia aodno· 
dzaJ srebr~yoh nrokryć cieszy slo ~l,- taele. DzJesi'~.ć takich adnotacji powo­
dami kUJPUJących i czy warto zaprowa- duje usuniecie kierownika dZiału, który 
dzić ten dział w naszym domu towaro" nJema Odpowiednich zdolno~ci handlo· 
wym? Wych.' 

ne kosztuje urządzenie sa100u w Raz w łylgodnlu urządza się specjal-
sty,lu Ludwika XV i jakle domy koa'lru- ne postedzenia pracownLków I zartądu, 
rują z florentyńskiemi bankami? w czasie kt6rych poru:sza sle wszystkie 

UrzędnlcZlk! wYChodzą do miasta, ciekawe tematy J kwest je prowadzenia 
aby wrócić o godzinie czwaJrtej DO polu'" domu. Katda z ])I'acownlc ma prawo w 
dniJU I zdać wyczerpll!Jący r8DQrt. Nie- liście anonimowym do dyrekcji lJ)Odać 
ktÓre z ~h urzędniczek ma1~ swoje swe ulWai,i ,t spostrzeenla. W ten SIPOsób 
prywatne konto w ban.1:ru, 2'<1Y'Ż cZ4Sto katdy z pracownikÓw domu. nie wYłą­
trzeba kupić w konkmencjł jaiklś dro- cu:J.e czyŚciciela olden mme podać 
bia~, ażeby nIe byĆ rozpoznanym. dobry nieraz ~ysł, ktÓry bywa brany 

Kto jednak zbyt ~ kupuje, ftr- pod uwagę przez dyrekc}ę. 

~~t:j;ny~oY;on~toja!.c~r~~~d~ 11111111"111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

cy slo. Z I ., Zarozil .. niewiernedo .rqde_ Istnle/Q r6wmd ag,ntW dla ,.,,.. a., aCI a 
(z) Prasa paryska opisuje wypadek,/CZYła swemu zdradliwemu am 8!I1tow I, wnetrzneJ kontroU i badarrla poszcz,,6l- pól milJ-ona dolarów 

który wydać się może raczej wytwo- Iż przypomni mu jeszcze o sobie". nych dzlalów sprzedaty t sprawno~cl 
rem wybujałej wyobratm powl~ciopi- 'Po upływie dwuch lat pięknego Pran sprzedawczyń. Co~ w rodzaju WlWTJft,,: tytułem podatku, mimo, ze ją 
sarza, a nie wydarzenłem, kMre mialo cois obudził pewnego poranka dzwonek Tlego szpiegostwa. tadna z urz,dnlcZlIt od tego uwolniono 
miejsce w rzocz~ telefonu. WdÓwka wróciła z AmerykI. ni, zna agentek. kMre z/awla/o. si( tV 

Powiedziała It wszystko poszło w za- domu towarowym Jako ZWylel, IrlIJe'" Najbardziej ekscentryczną kobietą w 
Ubiegłej wiosny popelDJl Darle aamo- pomnienie I 'te pragnęłaby Jedynie spę- ki. KIIJentk! te n~lleża. do nJoodnlej- AngUl jest lady Honston. SfinanSQwala 

bójstwo bogaty młodzieniec, fr&DQOłs dzić na przyjaclelskiej ~ogawędce miły szych pod słońcem. Długo wYbieraj, to- ona ostatnio wyprawę naukową na 
de ~a. utrac;fus.z i kobieciarz, me zolta- wieczór ze swym byłym przyjacielem. war, zaTZIUCają sprzedawczyn1ę mnÓ- Mount Everest. . 
\\?i}ą~ ta~n~h Hst6w, kt6reby wYid- O IOdz. 8 wie cz. francois przybył do stwem pytań, bad~ Jej ttrte!lgencJę, Niedawno oryginala ta kobieta zwró 
li a Y D ro. hotelu w którym zatrzymała się amery- jej grzeCZ'llośt, sPOS& informowanła, eUa stę do Chanmberlaina z propozycjll 

Pakt ten wywołał ltcme komentarze kanka: Tu okazało się, It tym razem baldają czy zna sl~ ona na modzie, CZY' te ofiaruje rządowi brytyjskiemu kilka­
w Paryżu, lecz wkrótce Q Dłm zapom- przyjechała ona do Europy w towarzy- umie doradzić 1 wOi'Óle C%Y nadaje słę set tysięcy funtów, ale pod tym warun­
niano. Matka samobójcy zajęła • zba- stwłe rzadldej urody kreolki. Obiad mi- na sprzedawczynię w domu towarowYm. kłem, te pieniądze ~e będą użyte na ... 
daniem sprawy, aIbowłem w łyda 'yna n~ w wesołym nastroju. Raczono się Są tet w dOl1'iU towarowym specJal" zbrojenia. 
nic nie wskuywaJo Da to, tł kochający szampanem. Kreolka była już zlekka ne referentl<ft. Naprzyl1dad referentka Innym razem znÓw wyasygnowała 
ludZl1 i łycłe mołczyzua amłorzal lde- wstawiona, zaś amerykanka, która na- damskioh toa'let. W domu towarowym, ona Ćwierć mlljona funtów .dla zdobyw­
dykolwiek uclec do do rozpacdlwero rzekala na ból głowy, usunęła się dys- o którym mowa, było at płOĆ referen- cy puharu Schneidera na mlędzynarodo­
kroku. r oto 00 adtlo się ~twej pa- krotnie. Rozpoczota tak zachęcająco noc tek. Przychodziły kaMa o godzinie 9-eJ wych zawodach lotniczych. 
ni de 1'. ~dosW ałIOpnłowo na Śwła- zakończyła się w garsonjerze Pr8!l1cols. i slil!Kłały przy swom bmrku. Zadanie Lady Honston jest wdową po znanym 
tło dzłeme. Następneg() dnia obie niewiasty znl- loh polegało na wyuuktw'anłu w ogło- ze swych bogactw magnacie okrętowym 

Prte(t trzema. 'ozy czteNIDa lata knęty bez potegnanla. Francois zdzi- szenlach kon1rurencj{ rzeczy mogacych sir Ryszardzie Honston. Jest ona właś­
Pranoołs de '1'. nawi_zal stosunek mi- wił się nieco, ale wkrótce tycie Jego po- zainteresować kierownIctwo domu towa· clclelką wyspy Jersey i jako stała jej 
losny z pewna młodą, bogau, wdową a- toczyło się zwykłym trybem. Po pew- rowego. O clekawszych faktach donosl- mieszkanka nie jest obowiązana do pła­
merykańska, która zakochała się w nim nym czasie młodzieniec począł nledo- ly swej dyrektorce. Naprzy1kład, Ikon- cenia podatków. 
bez parnieci. Namiętność młodzie6ca nie magać. Lekarze stwierdzili u niego ku kUlrencja ogłasza o sprzedaży czarnych W roku ubiegłym ekscentryczna ta 
trwała jednak dluże!, nit miesiąc i po u- swemu przerażeniu straszn ą chorobę - suJld'en w cenie 12 dolarÓw. Wiadomo lady napisała do władz skarbowych, że 
pływie tego czasu zerwał ze swą przy- trąd. Amerykanka clotrZV1r1ta stowa, jed'Ilak, że takle same slllkl11ie są również nie chce korzystać w dalszym ciągu z 
jaciólką. Amerykanka wrÓciła do No- zaś potworne to (clkrvc ic p :lmc;lo męż- i w tym domu towarowY'l11. jednak ich tego przywileju i przesłała im czek na 
wego Jorku, przedtem jednak oświad- czyznę w objecia śm i erci cena wynosi 12 i pół dolara. Ot6ż ta pól miljona funtów. 



łaK~ •• Re 'rezentacja KI. ZydowskichS.;Z (0:1) ~~:~:!!~!;~~!~;~~~:~~ 
ZaclAta walka - Z trudem uzyskane zwyclAstWO. UJbkova, która n~ Masarykowych tIrach 
~. . . . ~ pokonała' WalasIewiczównę, uzyskała w 
, Łódź. 19 sierpnia. ków Ma'kJkabi pakuje piłkę do własnej Janczyka, Welmca l Kri!la. W :ep~ezen tych dniach w biegu na 1000 mln'. fan-

. Przed wyjazdem na Igrzyska .V..ak- bramki. ŁKS prowadzi 2:1. tacji - Numberga, Homga, Basma l PI- tastyczny wynik _ 3 min. 3 sek. 
kabi do Pragi rozegrała reprezentacja Teraz jednak do głosu dochodzi co- nesa. Wynik ten jest lepszy od światowe-
Polski klubów żydowskich rnec~ pił- raz częściej reprezentacja, która prze- Kierował meczem p. Stępień. go rekordu angielki' Lunn .o 1.8 sek. W 
karski z ligowym zespołem ŁKS-u. prowadza b. groźne ataki· Drużyny wystąpiły w następujących ten spósób Koubkova zapisała s,lę na listę 

Mecz ten po zaciętej wałce zakoń· W 21 min. strzela ostro n.a bramkę składach: relwrdzistek światowych. 
czyI się zwycięstwem ŁKS IN stosunku ŁKS-u Pines. Frymarkiewicz łapie pil- ŁKS.: Piasecki (frymarkiewicz) KOUJbkoya pragn.le zmierzyć swe sity 
3: 2. kę za linją i sędzia mimo protestów F1iegel, Wentel, Peg..:a II, Welnic, Jań z Walasiewiczówną na 800 mtr .. sądząc, 

Reprezentacja oIkazala się zespolem łodzian uznaje bramkę. . czyk. Szaniawski (Durka). Sowiak. Ta- że na tym dystansie lepsza 'jest od polld. 
zupełnie niel-granym, który jednak po Z kolei inicjatywę przejmuj,e znów deusiewicz, Feja. Urbańs'ki (KróJ). . 
kilku mecza,ch może stać się drużyną ŁKS, który w '26-e,i min. zdobywa pięk I Reprezentacja: Numberg, Hentg, 
b. groźną· nym strzałem ' Króla tueclą i ostatnią Samson, ' Basin, tIennan, Krumholc, 

' Naiwybitniejsze jednostki w repre- bramlkię. I Osik. 5elinger. Piues, Hauptman. 
zentacji to bramkarz Numberg z Ha- Mimo Wysi~k6w reprezentacji wynik W drugiej poloNie grał Rosen .na 
koahu będzińskiego. obrońca Henig meczu nie ulega już zmianie. miejscu Hauptmana i Frydman na Imej· 
z tIalkoahu bielskiego, pomoonik Basin W ŁKS-ie wyróżnić należy: Fliegla. scu skontuziowanego Hermana. 
z MaIk1kabi łódzkiej. 

Wyjątkowo słaho 'l-apreu[1tował się T .. t ł P I k'" 
d'os}~~~en1a~~i at~~n~~~ PO~:odź~~~~ urniej tBnisD\VY O mis rZOSaWO o s I 
strzelca. W k t h tk' Jeszcze w polu Unja ataku gra aob- yni i osta nic spo an 
rze, gubi się jednak zupelni·e pod W 6 dnLu turnieju Na.todowych Mi- czyński-Lipokówna, Warmiński: 6:1. 
bramką. strz'OSltw Polski zosŁały rozegrane wszy- 6:3, - , 

Po uzupełnieniu tej części drużyny stkie pół fmały oraz fina.ły W grze mie- Finał gry mies~anej: Jędrze}owska, 
zawodnikami tIasmonei rówi'eńskiej sZlanej, junio'rów .oraz w grach pociesze- TłoczyńSlk,i--Fo.lkmeró.wna, Hebda 6:2, 

atak stanie się grotny. nia. - Najciekaw6ze walki dniJ. były: 6:3. _ 
ŁKS z.aprezentował się dobrze jedy- Hebda-Popławski, Wittman-Warmiń- .*.; 

nie w drugiej części m e C'Lll , w której, ski, F<>lkme róWU1 a , Stefan6wna-Pozow- W drugim dniu na kortach klubu 
zespół łódzki zasilony został Frymar- skal Lilpopówna, ,.Pogoni" w Katowicach rozegrany zo. 
kiewiczem w bramce oraz Królem i Wyni1ki techniczne przedsławit8.;ą s,ię stał finał mistrzostw tenisowych pol-
DUl'lką. rtalstępując'o: pojedyńcza panów: WiU- skich. 

Do prz.erwyb'oldzianie ~łralllb. słabo mann-Warmiński 4:6, 6'3, 6:3, 6:1. W finale gry podwójnej panów para 
f reprezentacja ya zespo em epszym. Hebda-Popławski 6:3, 4:6, 6:4, 6:2. Tłoczyński _ Stolarow zwyciężyła pa-
W tej części meC'LU gra była też zupet- Gra podwójna panów: Tłoczyński, rę Witman _ tIebda w stosunku 6:3, 6:4 
nie niecielkarWóą, BPrzkY'PI Ominajhąc kiepski Sto l a,row-He rb s.t , Liebling 6:4, 6:0, 6:4,· .3:6. 2:6, 6:0. 
mecz zespo w asoWyc . F' ł g . . 6 S h ł B W fl'nale gry podwo'J'neJ' pań J"drze-

Jedyna bramka uzyskana w tej ma ry JunIor w: pyc a a- ra- ... 
tek 4:6, 4:2 W, O. dla Spychały z po- jowska - Dubieńska contra Volkmer6w 

części gry przez r~prezentacje zd~byta wodu wywIchnięcia nogi Bratki. na _ Stefan6wna 8:6. 6:2. 
została w.3D-ej mm· ze strzału Plluesa Finał gry pocieszenia: Tarłowski- finał gry pOjedyńczej pan Jędrzejow 
pI'L'V WVbltr:eJ pomocy.Qslka. ." - -.' Maiewski 6:0, "7:5, 6:1,. ~ ska _ Dubicńska 6:2, 6:2. Finał gry po-

PłYWik bez nóg 
Amerykanin Zibelman. człowiek o no· 

gach amputowanych po kolana. próbo­
wał w tych dniach ponownie przepłynąć 
kanał La Manche. 

Po 12 godzinach pływania. przepły­
nąwszy około 9 mil morskich. Zibelma~ 
napotkał bardzo silne prądy wsteczne l 

musiał zrezygnować. 

Mistrz Europy ' 
obronił tytuł 

Odbył się tu mecz bokserski o mistrzo 
stwo Europy w wadze półciężkiej pomię 
GZY posiadaczem tytułu mistrzowskiego, 
szwedem Anderssonem 1 austrjakiem 

Stelnbachem. 
ZWYCiężył Anderss(ln przez nokaut. 

łłuvolari pokonany 
Wyścigi samochodowe o Duhar A­

cerbo dały niespodziankę, gdyż zamiast 
spodziewanego zwydęstwa faworytów 

- Cmpari'ego lub Nuyolari'eR,'o, WY'&'IraJ 
Fagiol.i na jednomIejscowym samocho­
dzie Alfa Romeo, przebywaja,c dystans 
306 klm. w czasie 2 g. 9 min. 25.6 sek. 

Dru~ie miejsce zajął Nuvolari na Mas ~iY''!tY1nik 1.0. utrzY~1UJe tę d~ pr~er , Gl1.a_ po?ed~c.~~ p~ń: DUbie~s.ka-po'l j~dyń:zej pan6w Iiebda - Witman 8:6, 
Po zmlanle 1)61 ŁKS wzmacffłtł ~fit IOO'W9D ~~, 6.0 .. , ~ - ł 6.0, 6.1. 

~ynę wspomnianemi wYtej zawodnika- •• G.l'iii,a.m.1J.e.s,z.an.a.: .,.J.ę.d.rziie-).o.ws.,k.aii,.T.łiio.-___ 
IIIII 

__________________________ ._ 
mi i z miejsca przY'Puszcza generalną 

serattim - 2 g. 11 m. 35.6 sek. 

ofen'Zywe. 
Swietnle dysponowaltly KióJ C'lęstO 

"podjeżdża" pod bramkę reprezentacii 
i w 4-e1 min. zdobywa Sowiak z za­
mieszania wyrównująca bramkę. 

ŁKS nadal atakuje i w lO-ej min. po 
plę>knej ' centrze Kr61a jeden z zawodni-

Finało\Vy mlcz piłkarski 
o puhar Europy środkoweJ 
Ambrosiana (Mediolan) - 'Auslria 

(Wiedeń) interesujące cały świat· pil­
~arski finałowe mecze o puhar Europy 
odbędą się definitywnIe 3 września r.b. 
w Mediolanie ł 8 września r. b. w Wied 
niu. ' 

Echa misfrzoshv 
kolarskich świata 

Handryś - jedyny Tleprezoomnt 
szsowc6w pOliskich na mistrzostwach 
świata trzymał się dzielnIe w czołowej 
grupie do połowy drogi. W drugiej 
części wyścigu liandryś 'wstał pop­
chnięty przez zawodniirka belgijskiego 
i tak poważnie kootuzjowalIlY przy 
upadku, że musiał się wycofać z wy­
ścigu. 

ew kr 
Cracovia-LegJa &-2 (4-0) G~a s1ę wy,ró"",:nuje i jut w 4 ~inucie Warszawianka-Podgórze 

• • Maurer ma.mule doskolllałą pOZYCiJę. To ( ) 
Oracovia grała z Ciszewskim, kt6.ry samo czyni Ra..jdek. 2:1 2:0 

na~i-;iSem mów!ąc, wY1Pad~ ;t11~ nla~zwy- W 14 milIllI!-cie Kubiński przebi~a, się Spotkanie ligowe Warszawianka _ 
'CZ'B.i]!lll~. C~l1COIVI,a ,z'aczyIlJa. 1 ,W W Pierw- przez oib;olllę 1 po bal'\dJzo ładn~ bteJtu Podgórze zalwńczyło się zasłużenie 
~eg ~nucIe ,podtchod,zi 1"00 bramkę p~ze slt'rzella plątc): bramkę dla. C:a·coVIll. Tym- zwycięstwem Warszawianki. 
~l'wn,ika, gdJzI,e Ma.!loZylk z dwuc.h metrow czasem LegJa o,trząsa S":ę 1 po ładnym J~odgórze zaprezentowato się b. sła­
s tr.z e1 a brail11kę .. GO;;'P'odaI1Ze clągle ata: !.atruku, ~aurę·r str;el'a. p'Ie.rwszą bram.kę. bo a na wysokości zadania stanęli jedy­

IkuJą· W 11 mItlUCle Nawrot podchodzI dla LegJl. W 23 mlnUCle z centry Kubirt-, nl~ Kret i Gamaj 
pod bramkę Qr,a'cov~i, jednaJk Mysiak wy Iskiego SlZós-tą bramkę dla Cracovii st.rze- . k'· c' st a 
bija na conner. Cracovi,a' zys.kuje coraz . la Ma.J.czyk. Przy jednym z atalków Le- . Warszawlan~, mimo ~wy 1ę w 
wię\ks!zą p1"zewa!tę i prze n,a b1'lamkę gji, Nawro<t s.f'au1ował brzydko bramka- me Bbyla k~ódlnlez dO,brze dYSp~n~Ka~a. 
prtZ0ciwnika. W 31 mmttci.e, Sitna! Ci- na CracovM OtJinowskiego, którego zno jl ram l a ZWY~liZkY uzys a e z, 
szewwego idzie tut obok słupka. szą z bo~ska, Cracovia atakuie ostr<>. _ na sePdszy gr~cz n~ o s u. k' 

W 32 minucie wolny dla Craoovii Stll'ze1.a.ją wSZyS1cy, jecln.ak POiP'rze~k.a i ę ZlOwa p. ~omanows l. 
ml1'zela K~Slieliński i zY'Sik1l!j.e drugą bram I słwpki r,ahLją Le·gję od utI'la.ty dalsz-ych Pogon· -Ruch 7-.1 (Ali.") 
kę. - W 35 minucie KubiMki otrzy,muje bramek lIł V 
dług,ie podanie i nacl~Slkany przez pOImoc Wll'esz.cie Lęcgqa uwa1n.La SJi.ę od nlacils 
n~ka, s~'rzela trzecią bnamkę. Cracovia ku i Maure.r s~r-.z.ela na bramkę, gdm,e za 
na,dal przeWia~a. Wszyscy napasltn'icy s~ęp.ujCl!cy OHiDlows-k~e,go Malczyk prze­
s~ze1ają, a plrzeb6j Ki:sieJińskieg.o i jeg.o piUJSZ,CZla drugą bramkę dla Legji. 
śliczną cenl!:il'ę marouie Zie,JJi·ńs,lci z kzech Os.fałnie mm ut y nlalezą znów do Cr.! 
metrów w <>rut. c,ovii. Sędlz'i 'ował dobll'~eł p, Seeman ze 

Doskonałą pOt)"Qję w 39 minucie wy- Lworwa, Publ1czności 6.000 osób.. 
korzystuje Kis·j.e1liń'ski, kt61ry straela w · Na W'YIróżnienle z,a5ługu~ą: KjisieHńSlki 
biegu cZ!W1a1'ltą bramkę. KUlbińslki, Mysiak i Pają,k z Cracovii oraz 

Po pauzie CraooVli,a gra pod słońce. P'l'1Zeźdlziecki n i obaj skr.zydłowi z Le.~jl. 

Spotkanie Ruchu z Pogonią wywoła­
lo we Lwoie olbrzymie zainteresowanie. 
Gospodarze zrewanżowali się ślązakom 
za przegraną w Wielkich Hajdukach i 
zademonstrowali doskonałą grę. 

Ruch, który byt osłabiony kilkoma 
rezerwowymi, wypadł b. słabo i nie był 
grotnym przeciwnikiem dla Pogoni. 

ZZ pp. (Strzelec 
MistrzostwiI pływackie l'łIec:ze o wejś€ie do lidi 

Gdyni Turyści -Polonja (8) 
1:0 (0:0) 

Warta 1:0 tl:0) 
o,ru'tYi%l'a 22 p. p. wystąpiła d,<) gry 

bet wo,jskowych graczy, nat,oI11iast War 
ta w !Wkładzie n,ormalnym. 

Dzięki inicjatywie koman'dora. preze 
sa klulbu "Gryf", P. JaczynilCza . .odbyły 
się mistrzostwa prvwack~e Gdyni. . 

Mstrzostwo na 100 mtr. stylem do" 
wolnym zdobył J. Orubert (AZS War­
szawa) w czasie 1:17 sek·, zdobyWając 
piękną złotą papierośnicę. Czas slaby 
z powodu silnej fali. Drugim był Wy­
rzykowski (AZS W-wa) 1.18 sek. 

200 m. kl asycznym - Orłowski 
(Maryn. Woj.) 3 :2R sek. 100 m. nn wz nak 
.- Malanowicz (AZS W-wa) l :29 sek. 
Sztafeta SX50 m. - 1) Maryna rka Wo­
ienna przed K. S. Rezerwą· 3X l00 m. 
~tylem zmiennym - 1) Ośrodek Morski. 
Startowało ogółem 120 zawodników_ 

ROlze,gra!l1y w dlIlLU wczo,rajs'zym w to-
dLi mecz o wejście dlo Ligi Turyści-Po­
lonia !przYlIliósł łodzLanlom Z-asłu:bone, leoz 
IZ trudem wy'WialcZlon,e ~oięs,two. 

Sędzń.,oWlał b. dobrze 
Kraikowa. 

p. Rumpler Z 

Polonja - LegJa 5:1 (3:1) 
Me·ez o we;,§ce d10 Ligi Potonia-Lefja 

1'0'zeg'l1aaty w cLndu wcz<oraqszy,m w Wa·r­
s.z.awie zakończył S~lę zrwycięs.Łwem Po· 
lomtji 5:1 (3:1). 

PoIM?a zas~llona była MalJiJkiem. 
Turyścli, miJmo pr.z)llgn:i'atll1jącej prze­

wagi, przez c.ały CLCllS mec2'JU nie potm­
f.Hi uzyskać hramki, dopi'ero porzypadJko­
wy swzał Sevdla w 34-ej mLnucie przy-

~~~s~ipl:l~o;;nz~;:e~i:~i:~aiładw:itkn; n n r h2rtUjen [i2łn 
d~~,~~e'rez!~~~~;mi~~~ZYm~tst~~i1~o~j' r., U. J. Ilu Ej !U U 
dobać, ____________ _ 

WySlł.ę:p drużyny gości wypadł bar­
d.zo blaoo, - Miejscowi przez cały czas 
przewa.!aH, a był okres, kiedy wprost 
m-e opuszczali pOlIa karnego Warty, jed­
n,ak atłak nie umiał wykorz'}'\Sltać tego 
cy,f,rowo. 

Plerw9z·e minuty IlllłileŻ'ały do Wacrty, 
je<tn,aik in~claJtywę przedm1.1ją za1'1az miej .. 
soowi i pmwie do końca są paat.am.i sy­
~uac4li. 

Jedyna hmmka pad.a w 19 minucie ze 
strzału Biegańskie~o. 

W 22 p. p. doslmn.ale grał,a pomo~ i 
OIbrona. 

Sędziował p. G1tilflka z W,a~szawy~ 



ZdJęcie przedstawia patrole strzeleckie na ulicach Havany, które mają rozkaz 
strzelania do wszystkich demonstrantów. 

Każdego roku w czasie ferU letnich w Anglji organizowanI: są szkolne obozy 
przysposobienia wojskowego. 

Pierwsza lotniczka Japońska, Boku Kei 
gen (we środku) zginęła w czasie lotu 
z Tokjo do Mandżurii, ponosząc śmierć I 

pod szczątkami swego samolotu. 

Codzienna nowelka .Expressu·· 

- Cieszę się strasznie, żeś przyje­
chał. Zdawało mi się już, że się nigdy 
nie zobaczymy. Przecież od tego czasu 
upłynęło już dziesięć lat. Mój Boże, ile 
się zmienUo przez ten okres czasu. 

Anna wprowadziła Eryka do pokoju. 
Spoglądała nań przez parę chwil w mil­
czeniu i wreszcie rzekła: 

- Więc gdzieś ty spędził te dziesięć 
lat? Czy rzeczywiście na Sumatrze, jak 
mi powiedziałeś przez telefon? 

- Tak, moja droga, dziewięć lat 
spędzitem na Sumatrze. 

- To musiało być straszne. Czy 
miałeś jakieś europejskie towarzystwo? 

- Nie, moja droga, - odpowiedział 
uśmiechając się dziwnie. - Dwaj holen­
drzy najbliżsi moi sąsiedzi, mieszkali w 
odległości kilkuset mil. Przez całe dzie­
więć lat przebywałem prawie wyłącz­
nie w towarzystwie tubylców. 

- Nie stykałeś się nawet z europ ej­
skiemi kobietami? 

- Były mi zupełnie niepotrzebne, 
przyznam ci się szczerze. Nie mogłem 
tylko zapomnieć o jednej, która była dla 
mnie stracona. Mam wrażenie, że wiesz 
o kim myślę. 

Anna nie odpowiedziała mu. Wie­
działa przecież doskonale, że Eryk my­
ślał o niej, że przez nią na tyle lat opuś­
cił Europę. Wyjechał wówczas właśnie, 
gdy nieoczekiwanie zaręczyła się z 
franciszkiem. Nie napisat jej nawet żą.d­
nego listu. Podobno jak twierdzili zna­
jomi. Eryk przez długi okres czasu na­
wet nosił się z samobójczemi myślami. 

- Nie mblem wcale zamiaru wró­
cić do Europy - ciągnął Eryk dalej -

i Francuz Speicber, zwycięzca ,Tour de 
We wtorek po południu powrócił do WarszawY p. Marszałek Piłsudski France" ustalłł podczas zawodów w 
wraz z rodziną. Na zdjęciu p. Marszałek opuszcza dworzec w towarzystwie I Montblery nowy rekord, zyskując ty-

mln. M. ButkiewJcza i wiceministra gen. Fabrycego. ' tul światowego mistrza rowerowego. 

Przed kilku miesiącami firma, w której 
pracuję, wysłała mnie do Amsterdamu. 
Skorzystałem więc jednocześnie z 
okazji, by przyjechać do ciebie i dowie­
dzieć się, jak ci się powodzi. Opowia­
dano mi, że przeżyłaś bardzo wiele . . Tu 
dopiero dowiedziałem się, że Franciszek 
nie żyje i że wyszłaś za mąż za· Karola. 
Czy jesteś szczęśliwa? Możemy mówić 
zupełnie szczerze. Pojutrze wraCam na 
Sumatrę i chyba już nigdy nie powrócę 
do Europy. 

- Dziękuję ci bardzo, żeś o mnie nie 
zapomniał - rzekła Anna cicho - więc 
tyś rzeczywiście nie wiedZiał o śmierci 
franciszka? Tak, to bylo straszne. W 
dwa tygodnie przed naszym ślubem, po­
pełni! samobójstwo. Kochaliśmy się bar­
dzo. Nie kłóciliśmy się ani razu. Do tej 
pory nie mogc; zrozumieć, dlaczego po­
zbawi! się życia. 

- Czy nie pozostawif żadnego listu? 
- Żadnego. Wieczorem rozmawia-

liśmy bardzo długo ze sobą. Powtarzał 
mi tysiąckrotnie, że jest bardzo szczęś­
liwy. A w nocy już nie żyt. 

- A kiedy wyszłaś za mąż za Ka­
rola? - pytał dalej. 

Anna westchnęła ciężko. 
- W dwa lata później. Początkowo 

zdawało mi się, że nie potrafię żyć bez 
franciszka. Ale przecie?: musiałam się 
jakoś pogodzić z losem. Karol nie odstę­
powal mnie ani na krok. Starał się mnie 
pocieszyć. Byt zawsze czuły i troskli­
wy. W kOllcu więc zgodziłam się zostać 
jego żoną. Zresztą... nie miałam prze­
cież twego adresu. 

- WiGc chciałaś do mnie napisać?-

spytał Eryk drżącym głosem. - Jaki pistolet? - zainteresował 
- Tak, myślałam o tern - odpowie- się Eryk. 

działa mu, spuszczając oczy. - Nieste- - Pistolet, który franciszek przy­
ty, przecież nikt nie wiedział, gdzie się wiózł z wojny. Ten z jego monogramem 
znajdujesz. pamiętasz przecież? - wyjaśniała da-

- Chciałbym cię spytać jeszcze o lej Anna. 
jedno. Czy gdybym pozostał w kraju, - To jest inemożliwe - odpad sta­
wyszłabyś za mąż również za Karola? nowczo Eryk, spoglądając prosto w 

Anna nie zdążyła odpowiedzieć. W oczy ·Karolowi. - Przecież on tobie. 
tej chwili bowiem otworzyły się drzwi Karolu, sprzedał ten pistolet. 
i do pokoju wszedł Karol. Rzucił się on Karol zbladł. 
w ramiona Erykowi, wolając: - Mylisz się - odparł zmieszany.-

- Cieszę się bardzo, żeś przyjechał! On mi go nie sprzedał. 
Tyle lat już nie widzieliśmy się. Czy - A właśnie, że sprzedał, - twier­
rzeczywiście przez cały czas byłeś na dził stanowczo Eryk. -- Pamiętam do­
Sumatrze. To musiało być straszne. kladnie. Chciałem tę broń kupiĆ od nie-

- Przeciwnie - uśmiechnął się go przed wyjazdem na Samatrę i wów­
Eryk -czułem się tam doskonale. Wra- czas właśnie franciszek oświadczy! mi. 
cam zresztą za kilka dni. Wspominamy że tobie sprzedał pistolet. Działo się h) 
teraz z Anną stare dzieje. Mówimy o wprawdzie .Przed dz!esięciu laty, ale 
franciszk·u. Przecież nie wiedziałem, że mogę przysiąc, że się nie mylę. 
on popełnił samobójstwo. Karol począł nerwowo przechadzać 

Karol zmieszał się nieco. się po pokoju. 
- Ach ... Więc o tern rozmawialiś- Anna obserwowała go z wielkim nie-

cie? Więc do tej pory nie wiedziałeś, pokojem. I nagle podniosła się szybko z 
że on się zastrzelil ? krzesła. chwytajac go za rękę. 

- A skąd miałem wiedzieć? Przy- - Ty jesteś morderca! - zawotnla 
znam się szczerze, że bylem pewny, iż przeraźliwym Rlo'cl11. - Tyś zarnc';-do .. 
Anna jest jego żona. Proszę cię bardzo, wał franciszka. Teraz iuż wsz'stk'l 1'0-
opowiedz mi jak to było. zumiem. Pamiętam. żeś po jcg(l ~1i1;cr(': 

- To są bardzo dawne dzieje - roz- nie mógł ukryć DJ'zcdemna zdcnc!'\vo­
począł Karol. - Ostatniego wieczoru l wania, że sbrałeś sie. nbv Prancic:-k!1 
siedzieliśmy w jednej z restauracyj .. jakna.iszybc;ej POChOW;l1~(1. b~' l~:lli:'i;l 
Prócz nas dwuch byli jeszcze trzej ko-I nie mog-Ia nrze rOW;lr!zić rloC'l;nrl7"p· .. _ 
ledzy. f'ranciszek był w doskonałym I Karol już ryie broni! sic;. Od\'.'1'()c i ! Si~ 
humol'ze. Okolo pólnocy oświadczył na-l· w stronc.· okna. z::\ciskaj(1c pidc i . 

gle, że idzie do parku. Byliśmy ju?: prz'.'- Eryk chciał iT,0 oddać w l'2':'C n~H i;. 

zwyczajeni do jego ekstrawagancji, to Ale Anna snr:wciwib sie tf'lrp. ~,T;C! 
też nie zdziwiliśmy się wcale. że nas: chciała by jej tr:1,,:ic7!1c ')r7ci~ria "t-,;" 
opuszcza. i się przedmiotem docbod2'C'11 j!0i jry.;m- !1 . 

- No i co bylo dalej? - pytał ErYk_'· ",. 
- O świcie znaleziono go w parku. i \V dwa d.li l)Mnicj \vyje ' bała 7 Fq--

Leżał na lawce, - odpowiedziała mu Idem na Sumatrę, 
Anna. Obok niego znajdowat się pistolet. I TtiUH. D. 

Za wydawcę j dml,,: Wydaw nictwo .. Repllhlilul" sp. z ogr . f)dn.. rr~>' {)- ''''. 'ł,,~ ;f'r~:'l"lny: Jan Grobe1nj~k. tódź, Piotrlwwsb 49. 


